
Nowy satelita 
Ziemi

We wtorek o godz. 16.31 
czasu warszawskiego Ame­
rykanie wystrzelili z Przy­
lądku Canaveral sztucz­
nego satelitę przy użyciu 
czterostopniowej rakiety 
„Junona II”. Głównym za­
daniem satelity, który waży 
około 41 kg ma być dostar­
czenie dalszych informacji 
o pasach radiacji około- 
ziemskiej. (PAP)

Tempo pacyfikacji Algierii 
nie ulegnie zwolnieniu

Z obrad Zgromadzenia Narodowego

PARYŻ (PAP)
We wtorek po południu rozpoczęła się we francuskim Zgro 

rradzeniu Narodowym w atmosferze powszechnego napięcia 
d^ba^a polityczna, w toku której premier Debre złożył ocze­
kiwane oświadczenie — pierwszą polityczną deklarację rzą­
du. 26-stronicowe oświadczenie omawia problem algierski.

TOTEK bez „szóstki"
PP Totalizator Sportowy za 

wiadamia, że w specjalnym 
konkursie sportowym Toto- 
Lotek z dnia 11 października 
1959 r. nie stwierdzono roz­
wiązań z 6 trafieniami. Stwier 
dzono natomiast:

2 rozwiązania z 5 pr. traf., 
wygrane po ok. zł 626.305; 
107 rozwiązań z 5 zw. traf., 
wygrane po ok. zł 11.706; 
5.847 rozwiązań z 4 zw. traf., 
wygrane po ok. zł 321; 109.580 
rozwiązań z 3 traf., wygrane 
po ok. zł 17.

Największa kradzież 
w Londynie

Kilkuset detektywów brytyj 
skich przeczesuje od wtorku 
rano rozległy podziemny świat 
Londynu, aby wykryć sprawcę 
największej w historii stolicy 
Anglii kradzieży kosztowności.

Broszki, naszyjniki i drogie 
kamienie o łącznej wartości 
około 700.000 dolarów skra­
dziono z 4-ech sklepów jubiler 
skich w sercu Londynu w nie­
dzielę wieczorem albo w ponie 
działek nad ranem.

Zdaniem policji, sprawcą kra 
dzieży jest sześcioosobowa 
banda. Scotland Yard przypu­
szcza, iż jej członkowie wraz 
z łupem nie opuścili Anglii. 
Na. wszelki wypadek powiado- 
miono „Interpol” i amerykań­
skie FBI. Przekazano im opis 
co cenniejszych kosztowności.

(PAP)

Rakiety 
dla Bundeswehry

Komisja obrony Bundesta­
gu wypowiedziała się w śro­
dę jednogłośnie za wyposaże- 
^iem armii zachodnioniemie- 
°Riej w przeciwlotnicze po­
ciski rakietowe typu „Hawk”. 
Rakiety te nie posiadają gło­
wic atomowych i służą do 
*WalCZania samolotów lecą­
cych na wysokości do 11 iy- 
S'Qcy metrów. Pociski te ma- 

być budowane na zasadzie 
^spółpracy między W. Bry­
tanią, Francją i ŃRF.

TEŁ

Rok XV Wydanie AB Cena 50 gr

Premier Debre powołał się 
na wstępie na deklarację pre­
zydenta de Gańlle’a z 16 wrześ 
nia br. stwierdzając, że „jej 
głęboki sens jest jasny”. Omó­
wił on przebieg wydarzeń w 
Algierii od chwili wybuchu 
powstania i podkreślił, że trud 
ności istnieją nadal. Jedne z 
nich mają charakter czysto 
wojskowy i dotyczą sytuacji 
na granicach Algierii, inne są 
natury politycznej i są zwią­
zane z faktem udzielania po 
wstańcom pomocy z zewnątrz”.

Dodał on, że budżet Francji 
na rok 1960 przewiduje utrzy­
manie wysokiego poziomu li­
czebności sił francuskich w 
Algierii, „gdyż najważniejszą 
sprawą jest zapewnienie po­
koju”.

Tempo pacyfikacji nie uleg­
nie zwolnieniu. Rząd francuski 
podtrzymuje nadal w mocy 
propozycję zaprzestania ognia, 
wysuniętą przed rokiem przez 
generała de Gaulle’a. Rozmo­
wy z przywódcami powstania 
były ograniczone do tego te­
matu. Rozważając poszczegól­
ne punkty zawarte w dekla­
racji z 16 września Debre pod­
kreślił, że pierwszym warun­
kiem „wolnej i wielkiej przy­
szłości” Algierii jest utrzyma 
nie ścisłej unii z Francją.

Doustna szczepionka 
przeciw Heine-Medina

Ze Stanów Zjednoczonych 
nadszedł ostatnio transport 
szczepionki doustnej przeciw­
ko chorobie Heine-Medina, 
wyprodukowanej w Wister 
Institute w Filadelfii pod kie­
runkiem prof. Hilarego Ko­
prowskiego.

Szczepionka użyta zostanie 
do rozpoczynających się obec­
nie w całym kraju powszech­
nych szczepień ochronnych 
dzieci w wieku do lat 15. któ­
rych jest ok. 7,5 min. Dzieci 
młodsze do lat 7, szczepione 
już dwukrotnie metodą pod­
skórną otrzymają jeszcze dwa 
szczepienia przeciw’ko Heine- 
Medina — doustnie. Dzieci 
starsze od lat 7 do 15 nie 
szczepione dotychczas otrzy­
mają dwukrotne szczepienia 
metodą doustną. (PAP)

Na południu półwyspu 
Istryjskiego znajduje się le­
żąca na ośmiu wzgórzach 
Pula — stolica i ośrodek 
życia kulturalnego i gospo­
darczego Istrii, Jednym z 
najznamienitszych zabyt­
ków z czasów rzymskich 
jest amfiteatr wzniesiony 

w IV wieku naszej ery.
Fot. — CAF

KANDYDACI NA MECZE 
BOKSERSKIE Z NRD

Kapitan związkowy PZB Sta­
nisław Cendrowski ustalił już 
nazwiska pięściarzy polskich, 
którzy przewidziani są do dru­
żyn reprezentacyjnych na mię 
dzypaństwowe spotkania z 
NRD w dniu 5 grudnia.

A oto nazwiska zawodni­
ków przewidzianych do spotkań 
z NRD: Kukier, Olech, Bendig, 
Zawadzki, Gutman, Wojtowicz, 
Adamski, Czapko, Budkus, 
Paździor, Kamiński, Grudzień, 
Kulej, Kasprzyk, Kaj- 
strzyk lub Klobuca, Drogosz, 
Misiak, Grzesiak, Dampc II, 
Kankowski, Ulmer, Walasek, 
Słowakiewicz, Strzebkowski, 
Pietrzykowski, Kliś, Józefo­
wicz, Jędrzejewski, Gugnie- 
wicz, Branicki. (PAP)

Norwescy 
abstynenci 
przegrali wybory

Porażką abstynentów zakoń­
czyło się przeprowadzone w 
poniedziałek w 18 miastach 
norweskich „referendum alko­
holowe”: 6 miast wypowiedzia­
ło! się za utrzymaniem sklepów 
z winem i wódkami, 10 miast 
pozbawionych takich sklepów 
zażądało ich. (PAP)

Poznań 
czwartek 
15 paźdz.
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12 bm. przybyła do Warsza­
wy jugosłowiańska delega­
cja gospodarcza z wice­
premierem Todorovicem na 
czele. Na zdjęciu: Na Dwor­
cu Głównym w Warszawie. 
W środku wicepremierzy 

Todorovic i Jaroszewicz.
CAF — fot. WdowiAski

Polska ponownie członkiem 
Rady Społeczno-Gospodarczej ONZ

Udział w Radzie Bezpieczeństwa - nada! nie rozstrzygnięty

NOWY JORK (PAP)
Zgromadzenie Ogólne NZ, po przerwaniu głosowań nad 

kandydaturami Polski i Turcji do Rady Bezpieczeństwa, 
przystąpiło do wyboru nowych członków Rady Społeczno- 
Gospodarczej na okres trzech lat.
Z dniem 1 grudnia kończy 

się mianowicie dotychczaso­
wa kadencja ZSRR, Anglii, 
Polski, Meksyku, Finlandii i 
Pakistanu.

Głosowanie jest tajne, a do 
wyboru kandydatów wymaga­
na jest podobnie jak przy wy 
borach do Rady Bezpieczeń­
stwa większość dwóch trze-

Powiększają się 
szeregi PZPR

WARSZAWA (PAP)
Jak wynika z danych sta­

tystycznych wydziału organi­
zacyjnego KC PZPR — w okre 
sie trzech pierwszych kwarta­
łów br. do partii przyjęto 
61.175 nowych kandydatów. Z 
liczby tej 50,5 proc, to robot­
nicy, 15,7 proc. — chłopi, a 
32,9 proc. — pracownicy umy­
słowi. W okresie tym przyję­
to stosunkowo dużo młodzieży 
(kandydatów w wieku do 25 
lat), a mianowicie 34,1 proc, 
ogółu przyjętych.

We wrześniu br., w toku ak­
cji wymiany legitymacji par­
tyjnych przyjęto do PZPR ogó 
łem 7.237 kandydatów.

Projektanci z całego kraju 
obradują w Poznaniu

(inf. wł.)
13 bm rozpoczęła się w Poznaniu 3-dniowa ogólnokrajowa 

narada na temat zagadnień budownictwa osiedlowego. Nara­
dę zwołał Zarząd Projektowania Budownictwa przy Minister­
stwie Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych, a 
organizatorem jej jest „Miastoprojekt” — Poznań
W konferencji bierze udział 

150 przedstawicieli „Miastopro

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim uiiiiiHuiiiiiiiiitihiiiiiimui

„Lotna” to kolorowy film pro' 
dukcji polskiej, który wyświe 
tlany jest obecnie w kinie 
„Apollo’’ w Poznaniu. Recen­
zję z tego filmu zamieszcza­

my na str. 3

"h alokacja

cich obecnych i głosujących 
delegacji. Przewidziana jest 
statutowo możliwość ponow­
nego •wybrania ustępujących 
członków Rady Społeczno-Go­
spodarczej.

Już w pierwszym głosowa­
niu członkami Rady Społecz­
no-Gospodarczej wybrano W. 
Brytanię 73 głosami (ponow­
nie), Brazylię 73 głosami, Da­
nię 72 głosami, Związek Ra­
dziecki 70 głosami (ponownie) 
i Polskę 66 głosami (ponow­
nie). Następnie przystąpiono 
do wyborów na szóste waku­
jące miejsce — po Pakistanie. 
O miejsce to ubiegały się Ja­
ponia i Indie. Kilka kolej­
nych głosowań nie dało defi­
nitywnego wyniku. Ostatecz­
nie delegat Indii Menon wy­
cofał kandydaturę swego kra­
ju. Wobec tego jako szósty kan 
dydat do Rady Społeczno-Go­
spodarczej przeszła Japonia 
otrzymując 70 głosów. Wyco­
fując kandydaturę Indii Me­
non oświadczył, że wyciąga 
wniosek z faktu, iż w dotych­
czasowych głosowaniach wię­
cej głosów uzyskiwała Japo- 

jektów”, miejskich 1 woje­
wódzkich biur projektowych, 
nadzorowanych przez Minister 
stwo Budownictwa oraz biur 
projektowych budownictwa 
wiejskiego z całej Polski.

Narada poświęcona jest za­
sadniczo trzem zagadnieniom: 
uprzemysłowieniu i typizacji w 
budownictwie mieszkaniowym, 
odbudowie ośrodków zabytko­
wych w mniejszych miastach i 
budownictwu indywidualnemu 
w miastach i na wsi. W ciągu 
3 dni uczestnicy wysłuchają 
kilku referatów, zapoznają się 
z wystawą projektów dotyczą­
cą budownictwa osiedlowego, 
urządzoną przez poznański 
„Miastoprojekt”, zwiedzą nowo 
wybudowane i budujące się 
osiedla w Poznaniu oraz wiele 
czasu przeznaczą na wymianę 
poglądów dla pogłębienia dal­
szego postępu technicznego w 
budownictwie mieszkaniowym.

(an.) 

Indonezja zaprasza radzieckich przywódców
Jak poda je indonezyjska agencja prasowa — Antara, pre­

zydent Sukarno oświadczył we wtorek, iż ponowił swe za­
proszenie radzieckiego premiera Chruszczowa i wicepremie­
ra Mikojana do złożenia wizyty w Indonezji. Prezydent 
oświadczył na konferencji prasowej ,iź przekazał swe zapro­
szenie za pośrednictwem radzieckiej delegacji parlamentar­
nej przebywającej obecnie w Indonezji. (PAP)

nia w czym widzi on niedwu­
znaczny dowód woli większości 
Zgromadzenia.

Wtorkowe glosowania
Zgromadzenie Ogólne NZ 

wznowiło we wtorek głosowa­
nie nad kandydaturami Polski 
i Turcji do Rady Bezpieczeń­
stwa.

Na wniosek przewodniczą­
cego Zgromadzenia V. Belaun- 
de postanowiono nie ograni­
czać kandydatur tylko do Pol­
ski i Turcji. Szesnaste z kolei 
głosowanie przyniosło w tej 
sytuacji następujące wyniki: 
Polska — 41 głosów, Turcja —• 
35, Jugosławia — 2, Sudan L

W 24 głosowaniu Polska o- 
trzymała 38 głosów, Turcja —• 
35, a Jugosławia — 7. W 25 
głosowaniu za kandydaturą 
Polski wypowiedziało się 43 
kandydatów, a za kandydatu­
rą Turcjik.— 36.

Na wniosek delegata W. Brr 
tanii postanowiono odroczyć 
dalsze głosowanie do ponie­
działku 19 bm., aby umożli­
wić delegatom przeprowadze­
nie konsultacji.

Współpraca gospodarcza 
polsko-jugosłowiańska

13 bm. przed południem roz­
poczęły obrady komisje robo­
cze III sesji Polsko-Jugosło­
wiańskiego Komitetu Współ­
pracy Gospodarczej. Zgodnie 
z postanowieniami poniedział­
kowego posiedzenia plenarne­
go sesji, komisje te przygoto­
wują materiały, które będą na­
stępnie przedyskutowane 
wspólnie przez rządowe dele­
gacje obu krajów. Komisje o- 
pracują także projekty doku­
mentów, które stanowić będą 
wynik prac III sesji. (PAP)

W Warszawie 
powstanie 
wyższa szkoła 
pielęgniarska

Począwszy od przyszłego ro­
ku akademickiego przy Aka­
demii Medycznej w Warsza­
wie uruchomiona zostanie 
pierwsza w Polsce 3-letnia 
wyższa szkoła pielęgniarska.

Kształcić się w niej będą wy; 
sokokwalifikowane pielęgniar­
ki, które obejmą stanowiska 
przełożonych szpitali, sióstr 
oddziałowych itp., a także na­
uczycielek za-wodu w średnich 
szkołach medycznych.

O przyjęcie na studia ubie­
gać się mogą pielęgniarki po­
siadające dyplom zawodowy 
oraz pełne średnie wykształce­
nie. (PAP)
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OPINIE I MYŚLI-

ICH CELE
ub. niedzielę zakoń- 

’’ czyi się w Schwetzin- 
gen zjazd partyjny prze­
siedleńców z ogólnonie- 
mieckiego bloku BHE, na 
którym ponownie wybrano 
na przewodniczącego F. 
Seibotha, b. członka 
NSDAP, jednego z głów­
nych reprezentantów pro­
pagandy rewizjonizmu.

W czasie obrad stwierdził 
Seiboth, iż generalnym za­
daniem politycznym rządu 
powinno być przede wszyst 
kim „odzyskanie” terenów 
NRD, Sudetów, Śląska, Po­
morza i Prus Wschodnich.

Uznając za nieaktualne 
żądanie podjęcia stosunków 
dyplomatycznych z Polską 
i Czechosłowacją oraz od­
rzucając propozycje zawar­
cia paktu o nieagresji z 
Polską, zarzucano rządowi 
bońskiemu „niewybaczalny 
brak przeciwdziałania” pro 
pagandzie polskiej i czes­
kiej na wschodzie i zacho­
dzie co, — zdaniem kierów 
nika komisji spraw zagra­
nicznych BHE — doprowa 
dziło do zdobycia sympa­
tii państw zachodnich przez 
Polskę i Czechosłowację.

Przewodniczący BHE w 
północnej Nadrenii-Westfa 
lii dr Kather wystąpił ostro 
przeciw wszystkim zachód 
nim politykom, którzy wy 
powiadali się przeciw re­
wizji granicy na Odrze i 
Nysie. Stosunek państw za­
chodnich do tzw. niemiec­
kich ziem wschodnich uzna 
no na zjeździć BHE. za co­
raz bardziej nieznośny.

Wobec porażki w ostat­
niej turze wyborów’ do zgro 
madzeń krajowych Seiboth 
chciałby przeorganizować 
BHE w trzecią siłę politycz 
ną, która w następnych wy 
horach w 1961 r. winna so­
bie wywalczyć stracone fo-
tele poselskie 
gu.

Wprawdzie 
stanic rzeczy

w

w 
w

Bundesta

obecnym 
NRF blok

przesiedlcńców nie ma zbyt j 
wielkich sz&ns na zdobycie « 
odpowiedniej ilości miejsc ; 
w parlamencie, jednak Sei- j 
both znalazł sposób na zw’al ; 
czenie tej przeszkody. Na “ 
konferencji prasowej, któ- j 
ra odbyła się po zakończę- ; 
niu zjazdu, przewodniczą- j 
cy BHE oświadczył, że je- ; 
go partia wywrze odpowied ■ 
ni wpływ celem — wpro- - 
wadzenia zmian w ordyna- S 
cji wyborczej do Bundesta- « 
gu. Jakie to mają być - 
zmiany — Seiboth nie po- Z
dział. ZAP

129 milionów złotych 
na koncie kółek rolniczych

(inf. wł.)
kup płodów rolnych w Wielkopolsce przebiega na ogół 

\ Pomyślnie. Jedynie na odcinku żywca rzeźnego nie no­
tuje się na razie żywszej tendencji zniżkowej.

Poznańscy 
filateliści 
w Palermo

(inf. v2.)
Przed stu laty ukazał się 

pierwszy sycylijski znaczek 
pocztowy. Dla uczczenia tego 
jubileuszu w dniach 16—26 
października odbędzie się 
wielka międzynarodowa wy­
stawa filatelistyczna w Paler­
mo. Główną nagrodą za najle­
piej opracowany zbiór będzie 
szczerozłota kopia rzeźby 
Zeusa i Hery, pochodzącej ze 
świątyni E z Selinunt (V wiek 
p.n.e.).

W wystawie „Sicilia 59” bie- 
rze również udział Polski 
Związek Filatelistów, który i' 
wydelegował do Palermo swo­
ich przedstawicieli.

Miło nam zakomunikować, 
że w ekipie polskich zbieraczy 
znaleźli się również dwaj 
przedstawiciele naszego miasta 
— p. Jan Witkowski, specjal­
ny komisarz wystawy w Pol­
sce i p. Bernard Stępczyński, 
współtwórca jednego z naj­
piękniejszych zbiorów.

Warto dodać, iż polscy fila­
teliści pokażą w Palermo 16 
eksponatów, opracowanych 
przez członków’ związku oraz 
oficjalny eksponat Minister­
stwa Łączności. (LK)

W zbożu np. plan dostaw o- 
bowiązkowych został do tej 
pory wykonany w 81 proc, 
i w’ skupie wolnorynkowym 37 
procent. Skupiono ogółem 190 
tys. ton ziarna — pozostaje do 
skipienia 110 tys. ton. Do 1 
bm. rolnicy dostarczyli z tego­
rocznych zbiorów do magazy­
nów’ państwowych o 45 tys. ton 
więcej, niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego, ale przy 
tym 30 tys. gospodarstw nie 
rozpoczęło jeszcze dostaw.

Gdy chodzi o ziemniaki, to 
na jesienną kampanię zaopa­
trzeniową skupiono 165 tys. 
ton, na plan wynoszący 311 tys. 
ton. 95 procent ziemniaków 
rolnicy sprzedali na poczet do­
staw obowiązkowych.

Odmiennie wygląda w skupie 
żywca. Podczas, gdy plan glo­
balny za I półrocze 1959 r. zo- 
stał wykonany w 100,6 proc., 
to w III kwartale rolnictwo na 
sze dostarczyło o 3.500 ton 
tuczników mniej, aniżeli w III 
kwartale ubiegłego roku. Rzecz 
jasna, że musiało się to odbić 
ujemnie na rynku mięsnym. 
Najgorzej zaś przedstawia się 
sytuacja w zakresie dostaw7 o- 
bcwiązik owych, gdyż zaległości 
wynoszą tu 4 tys. ton. Obej­
mują one 49 tys. gospodarstw’ i 
są znacznie wyższe, niż w tym 
samym czasie w 1958 r. Sytua­
cja w skupie zwierząt rzeźnych 
była ostatnio przedmiotem ob­
rad Prezydium W RN, które 
podjęło odpowiednią uchw7ałę.

Warto zaznaczyć, że dzięki 
terminowemu realizowaniu

przez rolników planów? zbożo­
wych państwo przekazało już 
na konta poszczególnych wsi 
za wrzesień — 56 min. zł i dla 
spółdzielni produkcyjnych — 
3 min. zł. Łącznie za cały o- 
kres pożniwny wieś otrzymała 
z tego tytułu 129 min. zł. (kj)

39-ta żona 
straciła cierpliwość

Na posterunek policji w 
Kairze zgłosiła się 38-letnia 
kobieta oświadczając, że właś­
nie pobiła do utraty przytom­
ności swego męża, ponieważ za 
komunikował on jej, że za­
mierza rozwieść się z nią i, za­
wrzeć nowe — czterdzieste z 
kolei małżeństwo.

O tym — nawet jak na mu­
zułmańskie stosunki — nie­
zwykłym wypadku informuje 
dziennik kairski „La Bourse 
Egyptienne”. Jak się okazało, 
mężczyzna ten traktował za­
wieranie małżeństw i rozwody 
jako swego rodzaju hobby.

(PAP)

Nowy aparat 
do operacji serca

Aparat skonstruowany przez 
uczonych brytyjskich wykorzy 
stywany w czasie operacji ser­
ca przewieziony zostanie sa­
molotem do Moskwy na prośbę 
radzieckiego ministra zdrowia.

Koszty produkcji tego apa­
ratu wynoszą 8 i pół tysiąca 
funtów szterlingów?. (PAP)

Akademia Medyczna rozpoczęła 
nowy rok akademicki

z pozoańsLścSi inauguracji

(inf wł.)
II roczystość inauguracji nowego roku akademickiego 

''Akademii Medycznej zgromadziła wczoraj w auli 
UAM liczne grono gości oraz młodzież studencką. Sponti 
niczne oklaski powitały profesorów AM i senat uezclni w
uroczystych strojach.

Wśród gości znaleźli są 
przedstawiciele władz party), 
nych i państwowych woje, 
wództwa i miasta: sekretarz 
KW PZPR — J. Olzak, wg 
ceprzewodniczący Prezydium 
W RN — mgr T. Kwaśniew. 
ski, sekretarz KM PZPR 
A. Anholcer, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — Fr. Frącko. 
wiak i inni.

W uroczystości inauguracyjnej 
udział wzięli liczni goście. Na 
zdjęciu: sekretarz KW PZPR 
J. Olzak i zastępca przewod­
niczącego Prezydium mgr T. 
Kwaśniewski.

Fot. (2) — K. Przy Chodźki

„Spadkobierczyni" 2 min dolarów 
ukradła 15 tysięcy złotych

(inf. wł.)

Jej aparycja i elegancja były bez zarzutu. Elokwencja 
również. Nic więc dziwnego, że wszędzie daw-ano po 

słuch Janinie Polakowskiej, zamieszkałej we Wrocławiu. 
Nie inaczej było w stolicy Wielkopolski.

Janina jakoś zrezygnowała z 
życia towarzyskiego. Przesta­
no ją widywać. Doszło do te­
go* że ingerować musiała MO. 
A Prokurator m. Poznania 
zastosował areszt pod zarzu­
tem oszustwa, (ak)

ie nastawiano tu 
uszu, gdy pani Janina opowia 
dala o czekającym na nią spa 
dku. Oczywiście z USA. Tyl­
ko zamiast dobrego wujaszka 
była ciotka. Niejaka Agnes 
Hoffman — właścicielka za­
kładów przemysłowych. — 
Dużych? — zapytywali słu­
chacze. — Tak sobie — odpo 
wia-dala skromnie — takie, 
jak Cegielski” W tej sytua­
cji bez zmrużenia powiek 
przyjmowano wiadomość, że 
spadek wynosi 2 min. dolarów.

W Poznaniu pani Janina 
spotkała się m. in. z małżeń­
stwem — Anielą i Mikołajem 
S. z Krakowa. Nakarmiwszy 
ich opowiastkami o dobrej 
ciotce oświadczyła, że sprowa 
dza zza granicy 3 samochody 
marki „Simca-Aroade”. Je­
den dla męża, drugi — dla 
znajomego, a trzeci to się je­
szcze zobaczy dla kogo. — A 
jakby tak dla nas? — zapy­
tali małżonkowie. — To moż­
liwe — padła odpowiedź. 
Wkrótce kontrahenci doszli 
do porozumienia i Polakow­
ska zainkasowała 75 tysięcy 
zł, tytułem zaliczki za samo­
chód. Po tej transakcji pani

Inaugurację otworzył ustę. 
pujący rektor AM, prof. dt 
A. Horst, który wygłosił prze 
mówienie sprawozdawcze.

W ciągu ub. roku utworze, 
no szereg nowych katedr, a 
kilku pracowników nauko­
wych uzyskało tytuły profe. 
sorów zwyczajnych i nadzwy 
czajnych. Pozwoli to wyrów- 
nać dotklrwe straty jakie po- 
nosi obecnie uczelnia przez o- 
dejście w stan spoczynku pię. 
ciu profesorów zwyczajnych 
prof. prof.: Jana Adamskiego 
Leona Laknera, Franciszka 
Łabędzińskicgo, Tadeusza Rut­
kiewicza i Adama Wrzoska 
—jednego z założycieli Wydzia­
łu i pierwszego dziekana przed 
40 laty. ;

Z kolei głos zabrał nowy 
rektor AM, prof. dr W. De- 
ga, po czym przewodniczący 
Fr. Frąckowiak dokonał de­
koracji pracowników nauko­
wych AM wysokimi odznaczę 
niami państwowymi. KrzyżL 
Kawalerski Orderu Odrodzę-_ 
nia Polski otrzymali: prof. dt 
Kazimiez Miętkiewski i prof. 
dr Julian Rosner, a Złote" 
Krzyże Zasługi: dziekan Wy 
działu Farmacji — prof. dr 
Rufina Ludwiczak, doc. dt 
W. Michałkiewicz, doc. dr A, 
Smoczkiewiczowa, z-ca prof. 
mgr A. Pilawski oraz labo­
rant W. Mikołajewski. Po­
nadto 5 osób otrzymało Sre­
brne Krzyże Zasługi i 4 - 
odznaki „Za wzorową pracę 
w służbie zdrowia”.

W dalszym. ciągu prof. dr 
J. Roguski wygłosił wykład 
inauguracyjny oraz odbyła 
się immatrykulacja nowowste 

Dotychczasowy rektor AM — prof. dr A. Horst przekazuje pującej na uczelnię młodzie-
władzę nowo obranemu rektorowi — prof. dr. W. Dcdze. ży. (ms)

GŁOS OBSERW ATORA

Echa morderstwa w Colombo
Korespondencja z Cejlonu

\A/ zamachu, którego wynikiem 
była śmierć premiera Cejlonu 

Bandaranaike, jedno tylko nie po­
wiodło się jego organizatorom: mor­
derca został ujęty. Nie ochioniły go 
szaty buddyjskiego mnicha, które 
miały zapewnić mu nietykalność i u-
możliwie ucieczkę. Pierwszy 
zamachowiec oddał trzymając 
wer ukryty w fałdach żółtej 
Jednakże strzał oddany w ten

strzał 
rcwol- 
szaty. 

sposób

BROADWAY W WARSAW (NEBRASCA, USA)

nie był celny. Bandaranaike raniony 
w rękę ratował się ucieczką. W po­
wstałym zamieszaniu zamachowiec 
miał wtedy — według powszechnej 
opinii —- szanse wycofania się. Nie 
zrobił tego jednak, lecz popędził za 
swą ofiarą strzelając w sposób już 
zupełnie jawny. W pewnej chwili ktoś 
się na niego rzucił z tyłu. Kucharz 
Bandaranaike, który wybiegł wtedy 
z domu na odgłos strzałów, zobaczył 
dwóch szamocących się mężczyzn. 
Jeden z nich miał na sobie szatę du­
chownego. Kucharz zaatakował trzy­
manym w ręku nożem drugiego z 
walczących. Nie przeszło mu bowiem 
nawet przez myśl, że zamachowcem 
może być mnich. Słyszał zresztą za­
pewne okrzyk innego z obecnych du-
chownych: nie ważcie się tknąć świę-
tych szat! Wtedy padł jeszcze jeden
strzał; to 
uzbrojony

na ślepo strzelał jedyny 
strażnik rezydencji pre-

Nomy system 5 z 49 liczb 
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zapewnia 5-ktotnie większą ilość wvgrywającycti!

miera. Przypadek chciał, że trafił za­
machowca. Ale Bandaranaike był już 
wtedy naszpikowany kulami z rewol­
weru mnicha.

INSPIRATORZY
I I jecie mordercy przekreśliło część 

planu przygotowanego przez or­
ganizatorów zamachu. Niemożliwe

stało się bowiem sianie fałszywych 
pogłosek i skierowanie podejrzeń w 
inną stronę. Niemniej jednak przez 
krótki czas krążyła plotka, że zama­
chu dokonała... lewica. Ludzie, od 
których ona wyszła, działali zapewne 
według ustalonego planu i albo nie 
wiedzieli jeszcze, że morderca został 
ujęty, albo liczyli na to, że nawet 
kiedy znajdował się już w rękach 
policji, uda się jeszcze zataić jego 
tożsamość. Istnieją dane pozwalające 
przypuszczać, że podejmowano tego 
rodzaju próby zatajenia. Panuje opi­
nia, że kierownictwo policji jest mniej 
lub bardziej związane z kołami za­
interesowanymi w zatuszowaniu źró­
deł inspiracji zamachu. Rannego za­
machowca chciano mianowicie umieść 
cić na jednym z okrętów cejlońskiej 
marynarki wojennej. Z jakichś powo­
dów manewr ten się nie powiódł. 
Wtedy podjęta została inspirowana 
kampania, mająca wykazać, że za­
mach nie miał tła politycznego. Mor­
dercy zaczęto przypisywać bądź moty­
wy osobistej zemsty bądź niepoczytal­
ność. Tezę tę (podchwyciła duża część 
prasy zachodniej.

Według opinii poinformowanych 
obserwatorów, teza o apolityczności 
zamachu jest bezwzględnie fałszywa. 
Niezależnie od tego, czy morderca 
kierował się względami osobistymi, 
działał on z inspiracji określonych

kół politycznych. Koła te to prawica 
partii Bandaranaike.

DAHANAYAKE

F akt, że przywódcy wszystkich u- 
r grupowań politycznych zadekla­

rowali poparcie dla rządu, nie jest 
zdaniem tych obserwatorów dowo­
dem prawdziwości tezy o apolitycz­
ności zamachu. Poparcie to jest ra­
czej wynikiem ujawnienia się z całą 
siłą popularności Bandaranaike wśród 
społeczeństwa cejlońskiego. W sytu­
acji, w której tłumy nie chciały do­
puścić buddyjskich mnichów do u- 
działu w pochodzie pogrzebowym, ża­
den myślący polityk nie mógł sobie
pozwolić na wypowiedzenie słowa
krytyki pod adresem zmarłego Ban­
daranaike ani jego następcy, który 
zręcznie ogłosił, że jest kontynuato­
rem linii politycznej zamordowanego. 
Dahanayake na pewno nie jest entu­
zjastą tej linii. Ale w zakulisowej 
walce o premierostwo, jaka nadal się 
toczy, powołanie się na politykę 
Bandaranaike jest dziś najlepszą bro­
nią. Nie przypuszcza się też, aby w 
najbliższej przyszłości którykolwiek 
polityk cejloński zadeklarował pu­
blicznie odejście od tej polityki. Ist­
nieją natomiast dano po temu, aby 
sądzić, że realizacja reform zainicjo­
wanych przez Bandaranaike ulegnie 
zahamowaniu. Sposób, w jaki prowa­
dzone jest śledztwo w sprawie zama­
chu i towarzysząca mu kampania na 
temat jego rzekomej apolityczności 
są dość wymowne. Przyszłość poli­
tyczna Cejlonu nic zapowiada się 
spokojnie. PAP
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Masaż przy pomocy sprężo­
nego powietrza to nowy 
wynalazek paryski. Zamiast 
masażu ręcznego stosuje się 
powietrze o ciśnieniu od 

2—5 atmosfer.
Fot.

Pawłom" i „Gawłom

Ludzie, nie kłóćcie się!
7 e znanych wszystkim trudności lokalowych w nowej 
*- Polsce zrodziła się przykra konieczność lokowania kilku 
rodzin w jednym, wspólnym, wielopokojowym mieszkaniu,

wspólnej kuchni, łazienki

Przed Zjazdem ZSL
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Czy można przewozić dolary?

łCĘ

dr 
ład 
yła 
stę 
ie-

Po dwudziestu latach pracy 
na obczyźnie w charakterze ro­
botnicy rolnej pewna kobieta 
postanowiła wrócić do kraju. 
W biurse podróży we Francji, 
skąd właśnie wracała, mylnie 
ją poinformowano, że do Pol­
ski można przywieźć tylko ogra 
niczoną kwotę pieniędzy zagra­
nicznych. Wobec tego owa ko­
bieta zaszyła w odzieży posia­
dane dolary i franki, stanowią­
ce oszczędności całego jej ży­
cia i przeznaczone na zabezpie­
czenie starości. Na granicy pol­
skiej, z obawy utraty tych pie­
niędzy, nic zgłosiła ich przy 
odprawie celnej. W wyniku do­
konanej rewizji zostały one o-

ńc oskarżonej kobiety, 
uwagę okoliczności, w 
pełniła ona zarzucane 
siwo, w związku z jej

biorąc pod 
jakich po- 

przestęp- 
niskim po-

debrane, kobieta
oskarżona o popełnienie prze­
stępstwa dewizowego, skazana 
została na S miesięcy więzienia 
i 5X) zł grzywny — z zawiesze­
niem wykonania kary na okres 
lat dwóch.

Oskarżona odwołała się do 
Sądu Najwyższego, który prze­
de wszystkim stwierdził, że 
przepis o obowiązku zgłoszeni 
przywożonych do Polski dola­
rów lub innych pieniędzy za­
granicznych nadal bez zmiany 
obowiązuje. Uznać zatem nale­
py że oskarżona popełniła 
Przestępstwo dewizowe.
Jednakże w przedstawionym 

Etycznym stanie rzeczy — jak 
0 ustalił Sąd Najwyższy — prze- 
hępstwo to miało charakter ści- 

formalny i powinno być trak- 
owane jako wypadek „małej wa-

• Według prawa dewizowego 
taś — w Tazje popełnienia prze- 
bępstwa „małej wagi” można za- 
dosować nadzwyczajne złagodze- 
n>e kary, a nawet sprawcę od ka­
ry uwolnić.

SA<1 Najwyższy postanowił — ze 
"błędów słuszności, celowości i 
sprawiedliwości — zastosować przy 
óczony przepis prawa dewizowego

złomem umysłowym. Nie była ona 
bowiem należycie poinformowana, 
że można przywieźć do Polski każ 
clą kwotę w pieniądzach zagranicz 
nych, że trzeba tylko zgłosić o 
tym na granicy i że nie grozi ża­
dne odebranie tych pieniędzy.

Oskarżona, jak wykazał przewód 
sądowy, w tym się nie orientowała 
i popełniła formalne przestępstwo 
dewizowe przez niezgloszenie przy 
przekraczaniu granicy przewożo­
nych pieniędzy zagranicznych w o- 
bawie przed ich utratą.

Z tych powodów Sąd Naj­
wyższy wydał wyrok uwalnia­
jący oskarżoną kobietę od ka­
ry, z zarządzeniem zwrotu o- 
debranych jej na granicy pie­
niędzy zagranicznych.

W. N.

Jest jednak rzeczą oczywi­
stą, że nawet najbardziej har­
monijne współżycie kilku ro­
dzin w jednym mieszkaniu ni­
gdy nie odwiedzie żadnej z 
nich od marzeń o „choćby 
ciasnym, ale własnym”, nikt 
też nie zamierza nikogo prze­
konywać, że wielorodzinne 
mieszkanie jest czymś dobrym 
i przyjemnym. Ale trzeba so­
bie jasno powiedzieć, że pro­
blem wspólnych mieszkań bę­
dzie jeszcze przez sporo lat 
aktualny. Jak długo — trudno 
to dokładnie określić. Ale 
jak będziemy wspólnie mie­
szkać, to tylko i wyłącznie za­
leży od nas samych.

że przeniosą się do własnych, 
samodzielnych mieszkań — nie 
będą mieli przeświadczenia, 
iż wyrwali się z piekła. Czyż­
by ci ludzie byli aniołami? 
Nie, oni są właśnie ludźmi 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Szanują swoje przyzwyczaje­
nia, nie naruszają swoich in­
teresów, wszystkie problemy 
wspólnego zamieszkiwania za­
łatwiają na płaszczyźnie wza­
jemnego zaufania i zrozumie­
nia.

Nie chodzi mi jednak o wy­
padki idealne, czyli raczej 
rzadkie. Mam na myśli sto­
sunki przeciętne, kiedy to lu­
dzie nie żywią do siebie zbyt­
nich sympatii lub nawet wręcz 
się nie lubią, gdyż za bardzo

W chwuli obecnej wojewódzka organizacja ZSL przygoto­
wuje się do statutowego Zjazdu delegatów, który obradować 
będzie w dniach 8 i 9 listopad? br. w Poznaniu. W związ­
ku z tym współpracownik „Głosu” uzyskał od prezesa Wo­
jewódzkiego Komitetu, posła Stanisława Zimnego garść in­
formacji dotyczących rozwoju, osiągnięć i kierunków działa­
nia Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego.

— Osiągnięcia mamy niewątpli­
we — odpowiada na pierwsze py-

tanie poseł Zimny ale praca

Sprzedał 
czaszkę Woltera

Pobliżu Mediolanu 31-let-
Francesco Soregaroli sprze- 

óał wykopaną na pobliskim 
cihentarzu czaszkę ludzką ja- 

czaszkę Woltera. Nabywcą 
„antyku” okazała się 

zkrSZa dama, pasjonująca się 
leraniem różnych pamiątek 

oL Pisarzach, płacąc za nią 
tys. lirów.

^szustwo wydało się, ponie- 
Soresaroli otrzymawszy 

- catek w wysokości 800 tys. 
„ n'ic zgłosił się następne- 

dnia po odbiór pozostałej 
. ^sci należności. Podejrzewa-

Oszustwo, kolekcjonerka 
iSor!a^0rn^a Francesco

e£aroli został aresztowany.
(PAP)

SĄ LUDZIE I LUDZISKA
\A/iele osób skarży się na 
’ ’ swoich współmieszkań­

ców, całą odpowiedzialnością 
za złe współżycie z zasady o- 
barczając strony przeciwne. 
Co ciekawsze — narzekający 
prawie zawsze stwierdzają, że 
znają wypadki, kiedy w mie­
szkaniach równie zagęszczo­
nych żyje się jednak po ludz­
ku.

Wydawałoby się, że skoro 
musimy żyć razem, to we wła­
snym interesie żyjmy jak naj­
lepiej. A tymczasem? Jakże 
często od błahej sprzeczki do­
chodzi we wspólnych mieszka­
niach do głośnych awantur lub 
cichych nienawiści. I tak „od 
rzemyczka do koniczka” — 
najmniejszy drobiazg staje się 
powodem przykrych a nawet 
gorszących scysji, którym z 
konieczności przysłuchują się 
dzieci. Jakże szkodliwie malu­
je się wówczas w ich świado­
mości złowrogi świat doro­
słych!

różnią się pomiędzy sobą pod 
takimi czy innymi względami. 
Ale i tacy nie muszą 
przecież kłócić się czy walczyć 
z sobą wyrządzać sobie złośli­
wości, o które tak łatwo przy 
życiu „drzwi w drzwi”. Jakże 
często wystarczyłoby tylko 
trochę taktu i sprawiedliwej 
oceny sytuacji, świadomości, 
że obok za ścianą żyje, pracu­
je, martwi się, cieszy lub... śpi 
— inny człowiek o różnych 
słabościach, od których nikt z 
nas wolny nie jest.

nasza nie pozbawiona jest również 
trudności, wynikających z poprzed 
nieh nawyków administrowania or 
ganizacją. Przezwyciężyliśmy je 
wprawdzie, niemniej pozostałości 
tu 1 ówdzie jeszcze są. Jedno jest 
bezsporne — osiągnęliśmy samo­
dzielność polityczną. Współdziała­
jąc ściśle z organizacjami partyjny 
mi PZPR, nasze ogniwa i instancje 
terenowe coraz częściej i śmielej 
występują z twórczą inicjatywą w 
sprawach społecznych, politycz­
nych i ekonomicznych.

— W czym się konkretnie 
przejawia aktywność człon­
ków i działaczy Stronnic- 
twa?

— Muszę powiedzieć, że w ra­
dach narodowych, w kółkach rol­
niczych, w spółdzielniach mleczar­
skich, ogrodniczych, oszczędności© 
wo-pożyczkowych, wszędzie tam, 
gdzie radzi się nad podniesie­
niem kultury wsi — nie brakuje 
ludowców i ich czynnej współpra 
cy, przejawiającej się w wysuwa­
niu projektów i wniosków zmie­
rzających do poprawy sytuacji. 
Nowa polityka rolna i wspólne u- 
chwały władz centralnych PZPR i 
ZSL stworzyły korzystniejszą atmo 
sferę na wsi, a zarazem postawiły 
i nowe zadania także dla nas. Naj 
wartościowsi działacze Stronnictwa 
stanęli ochotnie do pracy organi­
zatorskiej w kółkach rolniczych, 
włożyli w nią dużo wysiłku, po­
mysłowości, inwencji i przedsię­
biorczości, że wspomnę tylko ta­
kich jak Podpora w Obornikach, Stanisław Zimny 

Fot. — K. PrzychodzkiKaj Krotoszynie, Jarnuszkie-

MOŻE BYC INACZEJ

\A/ odróżnieniu od „wspól- 
’ * nych piekieł” zdarzają się 

jednak wspólne lecz spokojne 
mieszkania. Czysto tam i po­
rządnie, nie słychać podniesio­
nych głosów i kłótni o byle 
głupstwo. Współlokatorzy nie 
patrzą na siebie wilkiem, ure­
gulowali sobie życie, ustalili 
pewne niepisane prawa, któ­
rych nikt nie narusza. I kie­
dyś, gdy przyjdzie taki dzień,
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T otna , nowy kolorowy 
u film Wajdy, którego 

to reżysera gorącym kibi­
cem stałem się po óbejrze-
niu „Kanału .Popiołu i
diamentu”, wywołuje uczu­
cia mieszane. Niestety — 
dalekie od podziwu.

Można mieć wiele senty 
mentu do chłopców w o- 
str agach, wywijających
dziarsko szabelkami na 
pięknych konikach. Można, 
się naioet zgodzić, że ten 
sentyment, mający zresztą 
pokaźną tradycję literacką 
(Sienkiewicz), wchodzi w 
jakiejś mierze w skład te­
go, co zwykliśmy nazywać 
narodowym chaiakterem 
Polaków. Film taki mógłby 
się co najwyżej nie podo­
bać, zwłaszcza młodszemu 
pokoleniu, które wyrosło 
już w innych warunkach i 
do ułańskiego gestu nie ma 
raczej wielkiego nabożeń­
stwa.

Ale ułani, których ogląda­
my na ekranie, nic są 

na manewrach. Rzecz dzie­
je się konkretnie, we wrze­
śniu 1939. A to już zupełnie 
inna sprawa. Nie trzeba 
mieć osobistych tespomnień 
by wiedzieć, że cały roman­
tyzm ułanów i koni — w 
zetknięciu z rzeczywistością 
wrześniowej kampanii — 
był czymś nierealnym. Szar-

POTĘGA
„DOBREGO SŁOWA”

lAieszkając wspólnie trzeba 
szczególnie doceniać zna­

czenie życzliwości w co­
dziennych stosunkach ze współ 
lokatorami, trzeba pamiętać o 
magicznym nieraz działaniu 
jednego „dobrego słowa”. Ta­
kie „dobre słowo” właściwie
wypowiedziane właściwie
przyjęte — rozproszyłoby nie­
raz niejedną czarną chmurę 
zbierającą się nad ludzkim 
współżyciem, zapobiegłoby nie­
jednej burzy w przysłowiowej 
szklance wody.

Warto pamiętać i o tym, że 
tzw. chuligaństwo domowe jest 
tak samo godne potępienia jak 
każde inne, że i ono prawie 
zawsze znajduje epilog w roz­
prawie sądowej. Powiązane są 
z tym strata czasu i energii, 
szarpanina nerwów i koszty 
sądowe, a prawie zawsze — 
wstyd.

A wydaje się, że przy odro­
binie rozsądku i dobrej woli 
można by doprowadzić do te­
go, aby zgodnie i spokojnie 
„Paweł i Gaweł w jednym sta­
li domku”.

wicz w Śremie, Zagulski w Szamo­
tułach i inni.

W okresie prawie trzech lat, 
dzielących nas od ostatniego 
zjazdu, wyzwoliły się ogromne 
siły i energia społeczna lud­
ności. Widać to najbardziej 
wyraźnie w dziedzinie wytwór 
stwa materiałów budowlanych. 
W powiatach: słupeckim, ko­
nińskim, kolskim i kaliskim, 
gdzie sieć naszycń kół jest naj 
liczniejsza i członkowie naj- 
energiczniejsi, chłopskie zespo 
ły budowlane wypaliły np. po­
nad 15 milionów cegieł. Obec­
nie. realizowany Fundusz Roz­
woju Rolnictwa walnie się 
przyczyni do ożywienia ruchu 
gospodarczego. Muszę jeszcze 
zaznaczyć, że wcale nie mniej­
szą inicjatywę i przedsiębior­
czość wykazują nasze koła w 
sprawie budowy szkół Tysiąc­
lecia.

— Notujecie również w 
tym okresie ilościowy wzrost 
szeregów członkowskich? Z 
moich obserwacji wynika, że 
chyba tak. Co mówi na ten 
temat statystyka?

— Wzrost ilościowy jest niewiel­
ki, jakościowy natomiast poważny. 
Wykreśliliśmy z rejestrów tak 
zwane „martwe dusze”, czyli tych, 
którzy nie wykazywali się aktyw­
nością. Wzrosła natomiast ilość 
kół wiejskich z 1500 do 1621.

Czy zjazd podejmie również

jakieś uchwały określające 
działalność w przyszłej ka­
dencji Wojewódzkiego Korni 
tetu?

— Trudno z góry przewidzieć z 
czym wystąpią delegaci, ale prag­
niemy zaproponować podjęcie no­
wych zadań, stojących przed rol­
nictwem i zacieśnienie współpracy 
z PZPR, dla szybszego wykonania 
wspólnego programu. Zaproponu­
jemy także zjazdowi podjęcie u- 
chwały dalszej demokratyzacji 
wewnętrznej i rozszerzenia samo­
dzielności kół oraz komitetów gro­
madzkich, które mogą rozwiązy-
wać miejscowe problemy 
nym zakresie.

Istnieje konieczność 
sienią oświaty ogólnej 
dowej na wsi, gdyż od 
leży w dużej mierze i 
rolna. Zjazd powinien

we włas-

podnie- 
i zawo- 
tcgo za 
kultura
wypo-

wiedzieć się w tej sprawie. Po-
nadto 
władz 
Im a.

zjazd dokona wyboru 
wojewódzkich Stronnic-

Notował:
Kazimierz Jaźwieckf

Z myślą o starości
Dyrekcja Wojewódzka Pań­

stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń w Poznaniu przystąpi w 
listopadzie br. do wypłacania
sum ubezpieczenia oso-

Kolorowe, ułańskie przygody
ża ułanów na czołgi — to 
zapewne obraz piękny w 
swym desperackim boha­
terstwie, ale widza uderzy 
w nim przede wszystkim 
coś innego: odczuje miano­
wicie irytację i przygnębie­
nie, że tak było.

Wajda nie omija okrop­
ności wojny. W wielu sce- 
r^ach nawet ją specjalnie 
podkreśla, pokazując w zbli 
żeniach, rannych i trupy

terskim co żałosnym. Waj­
da to widzi, ale, jako się 
rzekło, interesuje go głów­
nie coś innego.

T otna” jest właściwie 
ijU ciągiem scen, skła­

dających się na, przemian z 
ludzkich i końskich wnętrz­
ności oraz idyllicznych, ko-
lorowych dosłownie w

jeźdźców koni.
chciał powiedzieć:
wojna to nie sielanka'

Jakby 
twiein, 
\ Jed-

noczesnie snu je sielską opo­
wieść o dorodnej klaczy i 
„chłopcach malowanych’', 
których bardziej obchodzi 
owa klacz niż wojna. Ta 
właśnie strona interesuje go 
najbardziej, ale nie na tyle, 
aby miał coś ważnego do 
powiedzenia. 1 stąd bierze 
się chyba niedosyt po obej­
rzeniu „Lotnej”.
Mie można zapominać o 

tym, że wojna to nie 
tylko jatka z jednej strony 
i „wojenka” z drugiej, lecz 
przede wszystkim jakiś 
wielki dramat, dramat ludz­
ki. I jeżeli pokazuje się woj­
nę, w dodatku w sposób czę­
sto naturalistyczny — trzeba 
być konsekwentnym: trzeba 
widzieć również to. że ułań­
ski gest był w 1939 roku 
widowiskiem równie boha-

przenośni pocztówek z serii 
„ułan, koń i panna”. Cóż z 
tego, że pocztówki są ładne, 
malownicze, a ich realia, 
prawdziwe? Zamiast ludz­
kich przeżyć — mamy wy­
mowę rekwizytów. Właśnie 
one grają w tym filmie ro­
lę większą niż ludzie, gdyż 
twórca nadaje im rangę 
symboli (np. kostur żołnie- 
rza-tułacza). Na dodatek 
ich wymowa nie zawsze jest 
subtelna. Czasem bywa nie­
co niesmaczna (ulani wno­
szą ciało zabitego rotmi­
strza do chaty, w której 
ćwiartuje się konia czy kro- 
wę), a także natrętna i ba­
nalna (welon panny mło­
dej zaczepia się o trumnę). 
H laczego tego rodzaju 
u przygoda przydarzyła 
się reżyserowi naprawdę u- 
talcntowanemu? Skąd — 
zamiast ułańskiego drama­
tu — wziął się koński melo­
dramat, jak złośliwie po­
wiedział jeden ze znajo­
mych?

Myślę, że to wina, konia. 
A raczej konika, któremu 
na. imię zamiłowanie do o- 
zdóbek, do szokowania, wi- 
dza zdjęciami, do poetyzo­
wania nieco na siłę. Jeżeli 
na. przykład Wajda wędru­
je ze swymi bohaterami na 
strych, to na tym strychu 
muszą znaleźć się... trumny 
naładowane jabłkami. 
Skłonność do udziwnień, 
którą można było zauważyć 
w „Popiele i diamencie”, w 
„Lotnej” zaciążyła już nie 
tylko na formie, lecz na ca­
łym filmie. Wajda, kręcąc 
film o ułanach, sam stał się 
ułanem. Zaufał zbytnio in­
tuicji i samemu, warsztato­
wi, poniósł go konik, któ­
rym nie potrafił dostatecz­
nie pokierować. Stąd za­
miast poetyczności — icy- 
chodzi często ckliwość, za­
miast dramatu — melodra­
mat. Efektowme chwyty za­
wisły w próżni, elementy 
rMzua^ne szokują, ale w 
istocie mówią niewiele, że­
nująco niewiele...

Wajda, dając pokaz swych 
wielkich możliwości, zapom 
niał po prostu zrobić film. 
Na szczęście znamy go na 
tyle dobrze, aby na jego 
nowe dzieła czekać ze spo­
kojem.

Janusz Biniek

*
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bom, które w październiku 
1949 r. zawarły ubezpieczeni-o 
jednostkowe na życie na okres 
10 lat. W naszym wojewódz­
twie wypłaty w granicach od 
2 do 12.000 zł, otrzymają 433 
osoby.

O co tu chodzi?
Otóż PZU prowadzi tzw. jed­

nostkowe ubezpieczenie na ży­
cie. W województwie poznań­
skim objętych jest tym ubez­
pieczeniem 11.500 osób. Może 
mieć ono dwie formy: po­
śmiertną lub mieszaną.

W pierwszym wypadku wy­
płaca się określoną sumę tylko 
w razie śmierci osoby ubezpie­
czonej, natomiast druga forma 
gwarantuje wypłatę sumy ubez 
pieczenia w razie dożycia przez
ubezpieczonego 
wieku lub w 
wcześniejszej

umówionego 
wypadku jego 

śmierci. Przy-
puśćmy, że ubezpiecza się oso­
ba 30-letnia na okres 35 lat. 
Przez cały ten czas ubezpieczo 
ny wpłaca składki, które w su­
mie wynoszą 7.560 zł.

Po dożyciu orzez ubezpieczo 
nego wieku 65 lat otrzymuje 
on 10.000 zł gotówką, a w wy­
padku jego śmierci, nawet 
wcześniejszej, całą tę sumę wy 
płaca się osobie wskazanej w 
dowodzie ubezpieczenia. Tę for 
mę ubezpieczeń można trakto­
wać nawet jako pewnego rodzą 
ju oszczędzanie na starość.

Opłaca się wobec tego wszy­
stkim korzystającym z ubezpie 
czenia grupowego w zakładach 
pracy przystąpić dodatkowo do 
ubeznieczenia jednostkowego 
na zyc:e. Opłaca się tym bar­
dziej, że korzystający z tego 
ubezpieczenia mogą nawet dv- 
spo’->ować złożonymi w PZU 
Irwotami po dwóch Juh trzech 
latach płacenia składek.

(opr. t.)
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dtozmMioŚGi
W Lesznie powstało Koło 

Polskiego Związku Głuchych. 
Również do tego Koła mogą się 
zapisać słabo słyszący. PZG ma 
na celu niesienie swoim człon­
kom pomocy w postaci nauki 
.zawodu, uzyskania aparatów 
słuchowych, organizowania ży­
cia kulturalnego. Sekretariat 
koła czynny co poniedziałek w 
godz. 18—20 w świetlicy S. I. 
„M. Kopernik” ul. Żwirki i Wi-
gury 24.

Szkoła 
strzynie
za ofiarność 
SFOS.

(R)
*

Podstawowa w Ko- 
otrzymała telewizor

zbiórce na

‘Buduj amif nowa szkolu

Najlepszym 
spodarstwem 
cie średzkim

państwowym go- 
rolnym w powie- 

jest Bieganowo.
Poprzedni rok gospodarczy za­
mknęło nadwyżką 600 tysięcy 
złotych. Na podkreślenie tu za­
sługuje wysoka mleczność 
krów (przeciętnie 3200 1 od sztu 
ki).

Pewne ożywienie w życie kul 
turalne Goliny wniósł amator­
ski zespół artystyczny. Da.ie 
przedstawienia w swoim mia­
steczku, a także w sąsiednich 
wsiach.

We wsi 
powstanie

Kolno (pow. Konin) 
dom kultury. Budo-

wę rozpoeznie się na wiosnę. 
Koszt wyniesie 400 tys.' zł. Do­
kumentacja i plany zostały już 
opracowane, (bor)

W Kazimierzu Biskupim (pow. 
Konin) na miejscu starych, wa­
lących się chat, powstają mu­
rowane domy. Przez osadę pro­
wadzi niedawno oddana do u- 
żytku szosa asfaltowa. GS do­
czekała się własnych magazy­
nów do narzędzi, maszyn rolni­
czych i do nawozów sztucz­
nych. Dotychczas wszystko 
mieściło się w dziurawych.
drewnianych szopach lub na
wolnym powietrzu.

Przed 
otwarła

paru miesiącami 
dom towarowy. Do

GS 
nie

go przeniesiono większość skle­
pów z zajmowanych prywat­
nych mieszkań.

Dotarło także do Kazimierza 
Biskupiego światło elektrycz­
ne. (bo)

Piękny, słoneczny gmach dla dzieci szkolnych w Kobylem-
polu pod Poznaniem. Fot. — K. Przychodzki

W XV rocznicę MO
Na akademię urządzoną w 

PILE z okazji XV rocznicy Mi­
licji Obywatelskiej przybyli 
szeregowi, podoficerowie, ofi­
cerowie MO wraz z rodzinami 
i liczni goście. Referat o la­
tach pracy MO wygłosił ko­
mendant Szkoły Podoficer­
skiej ppłk. Wł. Wierzbicki. W 
części artystycznej wystąpił 
Centralny Zespół Estrady Ko­
mendy Głównej MO z War­
szawy, którego występy pu­
bliczność nagradzała huczny­
mi oklaskami. Po akademii 
pod Pomnikiem Wdzięczności 
złożono wieńce.

W niedzielę na pl. Staszica 
przewodniczący PMRN w imię 
niu społ .czeństwa pilskiego 
wręczył ufundowany sztandar 
Szkole Podoficerskiej MO.

Gwoździe wbili w imieniu 
PMRN — M. Konieczny, w i- 
mieniu Prez. WRN — mgr 
T. Kwaśniewski, w imieniu 
KM PZPR — M. Misztal. Uro 
czystość zakończyła defilada 
jednostki wojskowej i jedno­
stek milicyjnych, (kc)

Funkcjonariusze MO w JARO 
CINIE mile spędzili czas w pa­
miętną dla nich rocznicę. Na 
akademii 23 milicjantom wrę­
czono upominki, m. in. radio 
i rower. Nie zapomniano i o 6 
rodzinach poległych milicjan­
tów. Część artystyczną wypeł­
niły zespoły PSS, ZZK oraz 
deklamacje dzieci milicjantów. 
Potem bawiono się na wieczor-
ku tanecznym.

W MIĘDZYCHODZIE na

Sensacje pilski;

Nieco lepiej z materiałami budowlanymi
IV kwartał w handlu

Mury nowych domów i budynków gospodarskich na­
potyka się w każdej niemal wsi, którą przyjdzie odwie­
dzić w czasie reporterskich wędrówek po Wielkopolsce.

Pozostawmy na razie na boku sprawę kto, jak 
i z a c o buduje, a zastanówmy się nad problemem 
z czego się buduje. Często słyszy się narzekania na 
trudności w zakupie materiałów’ budowlanych. Jak to 
wygląda w świetle liczb? W związku z tym najlepiej 
będzie zasięgnąć języka w poznańskim WZGS, insty­
tucji jak najbardziej autorytatywnej w sprawach za­
opatrzenia wsi.

Zacznijmy od dachówki, ce­
gły, cementu i wapna. Odpo­
wiada na nasze pytania kie­
rownik Sekcji Materiałów Bu­
dowlanych przy WZGS — Les­
ław Popiel.

— Słyszeliśmy z różnych 
źródeł, że odczuwa się na ryn­
ku wiejskim brak dachówki. 
Tymczasem jesienią wykończa 
się przecież wiele domów...

— Rzeczywiście, nie mamy 
jeszcze w całości pokrytego 
zapotrzebowania. Na IV kwar­
tał dostaliśmy przydział w wy­
sokości miliona dachówek.

QflP gromadzi oszczędności 
O Ul udziela pożyczek

Zdołaliśmy uzyskać dodatkowo 
dalsze 400 tysięcy. Brakuje 
jeszcze 300 tys., które najpraw­
dopodobniej dostarczy nam 
Wrocławska Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych.

— Zdaje się, że z cegłą są 
także kłopoty?

— W dalszym ciągu nie mo­
żemy podołać licznym zamó­
wieniom. Wieś wielkopolska 
potrzebuje jej znacznie wię­
cej, niż wynosi roczny przy­
dział (47 min. sztuk). Nasze 
dostawy zresztą wzrastają z 
roku na rok. Np. w I półroczu 
br. sprzedaliśmy 16-5 min. 
sztuk cegły w porównaniu z 
10 min. w analogicznym okre­
sie 1958 r.

Rolnicy sobie radzą często

się odbić na pracach wykoń­
czeniowych.

— No, a jak wygląda spra­
wa z wapnem?

— Tu nie możemy narze­
kać. Są nawet poważne rema­
nenty. Każdą ilość jesteśmy w 
stanie dostarczyć. Jeśli gdzieś 
brakuje wapna, to tyiko z wi­
ny kierownictwa danej gmin­
nej spółdzielni.

— Czy zawsze można dostać 
gips, kredę, smołę i lepik?

— Oczywiście, mamy tego 
pod dostatkiem w naszych ma­
gazynach, a więc powinno być 
w sklepach, z wyjątkiem smo­
ły, którą dostarcza się okre­
sowo w cysternach. O dosta­
wie zawiadamia się rolników.

akademii dowiedzieliśmy się, że 
złodziejom nie opłaci się kraść, 
gdyż tamtejsza Milicja Oby­
watelska prawie wszystkie prze 
stępstwa wykrywa. Przed 3 la­
ty jedna trzecia ich część pozo 
stawała w tajemnicy. Na tej 
samej akademii starsi sierżan 
ci MO: Talarka, Janiszewski, 
Jarczyński i Tomala zostali od 
znaczeni srebrnymi krzyżami 
zasługi. Wielu funkcjonariuszy 
otrzymało nagrody. (pem)

Również nagrody otrzymali 
milicjanci w ŚRODZIE. Refe­
rat okolicznościowy z okazji 
XV-lecia MO wygłosił tam se­
kretarz PZPR — poseł St. Mi- 
łostan. Uroczystość upiększyły
występy.

f-te ran

(k)

W minionym tygodniu w] 
le, kiedy tłumy wyczeki^ 
na pierwsze przedstawię; 
cyrku „Wisła”, nagle w pi 
mieniach zachodzącego słof 
ukazał się, a potem zlądot 
na trawniku śródmieścia 
kopter. Z jego wnętrza „y 
sypali” się lotnicy i 
dziennikarzy „Panoramy p 
nocy” z Olsztyna.

Do późnych godzin obieg; : 
niecodziennego gościa i 
wszystkich stron. Niektói 1 
szczęśliwcy mogli nawet zoł 
czyć go od wewnątrz. 
następnego, helikopter vzyst 
tował zabierając do Ko$ 
lina oprócz starych pasażer ' 
przewodniczącego PMRN j ' 
rektora Zakładów Graficzny, ' 

# 1 :
Otwarto tu przy ZNTK y j 

stawę książek i czasopj < 
technicznych. Ma ono pj, j 
czynić się do większego c; ' 
telnictwa wydawnictw fac! J 
wych, bo — jak powiedział : 
otwarciu wystawy delegat C ! 
tralnego Zarządu ZNTK — । 1 
czytający inżynier lub techr 1 
degraduje siebie do stop l 
pracownika z wiedzą d> 1 
wczorajszego. Najpilniejsi c: 1 
telnicy i racjonalizatorzy j ( 
stali obdarowani książkami, i

Dodać trzeba, że do BibI ’ 
teki Zakładowej zagląda coi < 
więcej pracowników ZNTK ;

(kc r

sami, własnym zakresie

— Mamy zimę za 
warto więc wiedzieć, 
kafle do pieców?

— Jest ich dosyć, 
słyszy się narzekania

pasem, 
czy są

jednak 
na złą

Spółdzielnie Oszczędnościowo-Pożyczkowe prowadzą oży­
wioną działalność finansową. Składa się na nią gromadzenie 
wkładów oszczędnościowych ludności wiejskiej i udzielanie 
kredytów krótko i średnioterminowych. Dla ilustracji tej 
działalności wystarczy podać dwa zespoły cyfr: W pierwszym 
półroczu 1959 r. SOP udzieliły pożyczek na sumę 330 milio­
nów zł, a zgromadziły na książeczkach 633 miliony wkładów 
oszczędnościowych.

Nie pozostają w tyle i na­
sze, wielkopolskie SOP-y. 
Ilość posiadaczy książeczek o- 
szczędnościowych w 125 ka­
sach wynosiła do końca sierp­
nia br. 21.232, z sumą wkła­
dów — 97 milionów zł. W o- 
kresie całego roku 1958 ana-

równoczesnego wzrastania

logiczne liczby 
13.574 książeczek 
wkładów.

wykazywały 
z 84 min.

wkładów oszczędnościowych 
wsi. W interesie każdego rol­
nika leży więc dokonywanie 
operacji finansowych przy po­
mocy książeczek lub kont na 
rachunkach bieżących w Spół­
dzielniach Oszczędnościowo- 
Pożyczkowych. (kj)

wypalając cegłę. Gminne spół­
dzielnie dostarczają im w tym 
celu węgiel. Szczególnie aktyw 
ne są chłopskie zespoły wypa­
łu cegły w powiatach słupec­
kim i konińskim. Trudno to 
wyliczyć z aptekarską ścisło­
ścią, ale można śmiało powie­
dzieć, że kilkanaście milionów 
sztuk cegły wyprodukowano 
sposobem gospodarczym.

— Czemu przypisać niedo­
statek cementu?

— Liczyliśmy na większe 
przydziały w IV kwartale. Tak 
było co roku. Tymczasem ob­
cięto nam zapotrzebowanie na 
59,7 tys. ton do 30 tys. ton. Za­
opatrzenie jest więc niewy­
starczające, choć nieco lepsze 
niż w III kwartale. To może

jakość. Tę sprawę rozwiążemy 
dopiero z chwilą otwarcia 2 
własnych kaflami w powia­
tach kolskim i konińskim.

— Drzewo i szkło, to, jak 
zwykle- materiały których 
brak?

— Niestety, przydziały szkła 
są mniejsze o połowę od zapo­
trzebowania. Na wieksze do­
stawy drewna budulcowego 
nie ma co liczyć. Jeśli chodzi 
o tarcicę iglastą — nawet 
przewiduje się dalszo ograni­
czenie przydziałów o 15,2 proc.

— A inne materiały budow­
lane?

— Notuje się 
wzrost dostaw': 
101.6 proc., wapna 
dachówki o 134.1 
mentów ściennych 
szkła o 80,2 proc.

poważny 
cementu o 
o 80 proc., 
proc., ele- 

o 150 proc.,

Apel Krotoszyna i
Powiatowy Komitet Obcht - 

1000-lecia Państwa Polskiego J 
Krotoszynie apeluje do społeci 1 
stwa miasta i okolicy, by wsą 1 
kie dokumenty w formie ulot 1 
książek, rękopisów, broszur, ( 
zetek itp. z okresu zaboru, <h 1 
dziestolecia i okupacji składał 1 
Powiatowej Bibliotece Publicz 
w formie depozytu, daru lub 1 
opłatą, (fk) t

Studium
dla dorosłych

Korespondencyjne Studium 
pracowników Oświaty i Kulti 
Dorosłych TWP przygotowuje; 
cowników i działaczy terenowi 
placówek kulturalno-oświatowy 
pomaga m. in. w pracy samoks: 
ceniowej.

Nauka na Studium trwa d 
lata. Przyjmowani są czynni p 
cownicy i działacze, posiadaj 
wykształcenie średnie i przyi 
mniej 1 rok pracy. W wyjąt 
wych wypadkach mogą być pr 
jęci na Studium pracownicy ił 
łącze bez matury z długoleti 
stażem i poważnymi osiągnięci;
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— Zatem na pięciolatkę ho­
roskopy nieco pomyślniejsze.

Rozmawiała:
Maria Kcmpara

Rzeźba Florka - Żebraka 
z pracowni artystki ludo­

wej — KI. Priliowej 
w Kcyni.

Fot. — K. Zielonacki

w pracy.
Świadectwo ukończenia Studi 

uprawnia do wykonywania zai 
du pracownika kulturalno-ośł 
towego.

Podania o przyjęcie na Studi: 
przyjmuje Ośrodek Dydaktyci 
w Poznaniu, Plac Kolegiacki 
poprzez wydziały kultury pov 
towych rad narodowych, gi 
można uzyskać potrzebne infot 
cje. (na)
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Sumy te nie wystarczają, 
rzecz prosta- na zaspokojenie 
potrzeb kredytowych indywi­
dualnego rolnictwa w woj. po­
znańskim. Ze środków włas­
nych udzieliły SOP-y 68 mi­
lionów zł pożyczek w 1958 r. 
i 73 miliony w pierwszym pół­
roczu 1959 r. Poza tym z kre­
dytów państwowych spółdziel­
nie obsłużyły 110 tysięcy osób 
na 211 milionów zł, a w pierw­
szym półroczu 1959 — już 190 
tysięcy na 278 milionów zł.

Dalsze zwiększanie kredytów 
z tak zwanej puli spółdzielczej 
możliwe jest pod warunkiem

Notatnik kaliski
W sprzedaży kioskowej ukazał 

się nowy numer „Ziemi Kaliskiej. 
Zawiera on m. in. artykuły dy­
skusyjne posła dr. St. Kwiryno- 
wicza — „O teatrze, krytyce i pu­
bliczności”; red. AXELA — 
„Śmierć czyha na drogach”, re­
cenzję Jerzego brzozowskiego — 
z „Męża Fołtasiówny”, omówienie 
ankiety uczestników „czwartków 
klubowych” pióra mgr Jerzego 
Kuczyńskiego, pozycje Romana 
Wiertnickiego — „W sprawie pew 
nego manka” i L. Brodnika — 
„Opowieść o pewnym satyrze”.

43- /
Kilka dni temu Komitet Obcho­

du XVIII wieków Kalisza podpisał 
umowę z Wytwórnią Filmową 
„Tysiąclecie” na realizację filmu 
o Kaliszu. Film ten nakręci znany 
twórca filmów dokumentalnych — 
Kondratiuk, (bak)

in i liliom isii a RiiiiiiiiisiiiRaiiBiiiiaiiiiBiiłiiiiiiiiiiiiiaisiBiaiiiiiiiiiiiałiiiii ibbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbbb iiaiaiBiiaiimnaiin

Powiatowa Przychodnia
Specjalistyczna — to 

brzmi dumnie. No bo czego 
tam nie ma: gabinet, interni­
styczny, laryngologiczny, fty- 
zjatryczny, ginekologiczny, 
dentystyczny, pediatryczny 
punkt szczepień przeciwgru­
źliczych, a w najbliższym cza 
sie również punkt zabiegowy 
fizykoterapii. Poza tym, w 
tej uniwersalnej Przychodni 
nie ma jeszcze światła, przy­
zwoitego wyposażenia i nie­
zbędnej „przestrzeni życio­
wej” — czyli pomieszczeń 
w których przyjmują poszcze­
gólni specjaliści. Są one eksploa 
towane na zmiany, co z ko­
lei zmusza chorych do kilku­
godzinnego wystawania w ko 
lejce na ciemnych, że „oko 
wykol”, korytarzach przychód 
ni i niemniej ciemnych pocze 
kalniach. Do rentgena (bo za­
pomniałem dodać, że i przy­
chodnia rentgenologiczna się 
tam mieści czekanie jest je­
szcze bardziej urozmaicone. 
Do llabin garderobianych 
wchodzi się po prostu z we­
randy ogrodowej, której 
schodki służą za poczekalnię. 
Latem nie jest to najgorsze, 
ale zimą — brr... Na zdrowie!

Wizję lokalną w budynku 
Powiatowej Przychodni Spe­
cjalistycznej w Środzie prze­
prowadzałam w towarzystwie 
kierownika Wydziału Zdro­
wia Prezydium PRN — dr. 
Wegnera, który z podziwu go 

dnym optymizmem informo­
wał, jakiego typu adaptacje 
przeprowadzi się na ciemnym 
stryszku Przychodni, aby 

^Zmieścić jeszcze ów gabinet 
zabiegowy fizykoterapii.

Środa jest miastem schlud 
nym, dość bogatym w 

ładne budynki, z których wie 
le mogłoby z pewnością słu­
żyć celom Przychodni. Toteż 
pomysł zaadaptowania na ten 
cel opuszczonej przez właści- 

Spojrzenie przez rentgen
cielą willi szedł chyba po li­
nii najmniejszego oporu. Być 
może zresztą, że troska gospo 
aarzy powiatu o sprawy eko­
nomiczne, która wydała zresz 
tą niezłe owoce w postaci 63 
spółdzielni produkcyjnych — 
przysłoniła sprawy zdrowia, 
bo są w tej dziedzinie i dal­
sze niedomogi.

Powiat średzki jest rozle­
gły, a n;e posiada (poza od­
działem ginekologiczno-położ­
niczym w szpitalu średzkim) 
ani jednej izby porodowej. 
Ten dotkliwy brak jest po­
ważną troską dr. Wegnera. 
Zrozumiałe, że sprawa zor­
ganizowania należytych wa­
runków rodzącym matkom 

jest mu szczególnie bliska. 
Ostatnio dzięki niemu pow­
stał projekt przystosowania 
pałacyku w majątku Guł- 
towy ale do realizacji droga 
daleka. Wśród projektów, 
mających polepszyć stan orga 
nizacyjny służby zdrowia po­
wiatu średzkiego, znajduje 
się też plan rozbudowy szpi­
tala średzkiego.

Najpoważniejszą bolączką 
szpitala jest zbyt mała 

ilość łóżek, tym bardziej, że 
nierzadko proszą tam o przy­
jęcie również chorzy z in­
nych powiatów. Szpital ma 
bowiem dobrą opinię. Przeko 
nałam się, że nie jest ona 
przesadzona.

D rzy szpitalu od 11 lat pra-
' cuje Poradnia Chirhrgicz 

na, a od kilku lat również Po­
radnia Ginekologiczna. . Nowo 
ścią, a nawet pewnego rodza­
ju eksperymentem, jest umie­
szczenie przy szpitalu Stacji 
Pogotowia Ratunkowego. Jak 
dotąd eksperyment zdaje egza 
min Na stałym, ostrym dyżu 
rze' jest bowiem dwóch leka­
rzy — ze szpitala i pogoto­
wia. Poza tym, w razie .potrze 

by przewiezienia chorego do 
szpitala, lekarz pogotowia ma 
możność wglądu w dalsze je­
go leczenie. Pogotowie, jak 
poinformował jego kierownik 
— dr Wietrzyński — ma peł 
ne ręce roboty. Od stycznia 
notuje 5.943 wyjazdy oraz 
2.127 porad udzielonych na 
miejscu.

Nie wszyscy bowiem, chcą 
zapewne czekać godzinami w 
Przychodni Specjalistycznej.

A le wracając jeszcze do 
szpitala — sądzę, że przy 

dałaby się tej ze wszech miar 
pożytecznej placówce większa 
pomoc. Rentgen szpitalny pa­
mięta bowiem czasy przedwo 
jenne, aparat do narkozy uno 
wocześniony jest tylko' wła­
snym przemysłem. Potrzebny 
jest też agregat, bo szpital 
nie może obyć się bez świa­
tła nawet w okresie przecią­
żenia elektrowni i hydrofor, 
gdyż w lecie w Środzie jest 
słaby dopływ wody. Dr Wal­
czyński, od 32 lat kierujący 
szpitalem średzkim, dodałby 
jeszćze niejedno do tego spi­
su, bo dyrektor — jak mówią 
— „dba więcej o szpital niż 

o własną żonę”. Ja jednak 
przestanę na wymienię? 
tych najważniejszych braki

Powiat średzki, a rac 
jego mieszkańcy, mają pi 
wszystkich brakach wypo$ 
niowych służby zdrowia — 
den poważny dorobek. I 
brych, ofiarnych lekarzy. S 
tne tylko, że wielu z nich 1 
ma (albo prawie nie » 
gdzie mieszkać. Na przyk 
dr Połowicz — zatrudnię 
w szpitalu i przychodni 
mieszka z żoną i dwojgi' 
dzieci w jednym, nieduż) 
pokoj-u. To samo wicedyh 
tor szpitala — dr Zieleniec 
nie mówiąc o pielęgniarka 
których chyba również z ! 
wodu braku mieszkań, jest 
Środzie za mało. Przy tj 
trudnościach mieszkaniom 
niezrozumiały jest fakt, że 
dwóch lat stoi zamknięte , 
trzy spusty” mieszkanie 1 
Wieprzkowskiego, obecn1 
dyrektora POM-u w Czai 
kowie.

„Zdjęcie rentgenowi 
stanu służby zdrowia w & 
dzie wykazuje, jak widzi1 
pewne cienie. Sądzić je^ 
należy, że gospodarze ter£ 
potrafią je zaleczyć bez 1 
mocy chirurga. Po Pr°! 
„streptomycyną gospodarsk 
zapobiegliwości”, z kW 
przecież słyną.

Zofia Andrzejew^
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Rcwidenta zakładowego przyjmą zaraz Zbą- 
szyńskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego w 
Zbąszyniu. Warunek: przygotowanie ekonomicz 
ne ze znajomością księgowości. Oferty składać 
c0 Sekcji Kadr Zakładu. Warunki do omówie­
nia na miejscu.__________________ K7674
{99 kandydatów na motorniczych, 100 kandy­
datów na konduktorów tramwajowych — wa­
runek: ukończone 7 klas. Szkoły Podstawowej, 
zamieszkanie na terenie miasta Poznania i u- 
kończony wiek 23 lata dla mężczyzn (po woj­
sku), dla kobiet (samotnych) 20 lat; — robotni­
ków fizycznych do prac torowych, sieciowych, 
transportowych i gospodarczych —• warunek: 
zamieszkanie na terenie m. Poznania, przyj mie 
do pracy zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Ko- 
mtinikacyjne. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu pokój nr 15, Poznań, ul. Ga- 
jowa la> K7723
Inżyniera technologa — na stanowisko st. te­
chnologa, technika ekonomistę — do .prac w 
dziale planowania zatrudnienia i płac zatrudni 
zaraz Wielkopolska Fabryka Maszyn Młyń­
skich w Rogoźnie Wlkp. Reflektujemy na siły 
z praktyką. Warunki płacy do omówienia. 
Mieszkanie dla samotnych zapewnione — od 
sierpnia roku przyszłego dysponujemy miesz­
kaniem dla rodziny. K7881
Inżyniera mechanika na stanowisko szefa go­
spodarki narzędziowej poszukują Zakłady 
Sprzętu Instalacyjnego A-22 w Szczecinki!. Wy 
magana kilkuletnia praktyka na tym stano­
wisku, wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy przemysłu metalowego. Zakład za­
pewnia mieszkanie z nowego budownictwa z 
wszelkimi wygodami. Warunki płacy i pracy 
do omówienia na miejscu. K7888
Pracowników fizycznych do pracy w produkcji 
przyjmą zaraz Zakłady Przemysłu Ziemnia­
czanego „Luboń” w Luboniu k. Poznania. 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr wyżej wy­
mienionych zakładów. Pracownicy przyjezdni, 
którzy podejmą pracę otrzymają zwrot kosz­
tów podróży i dojazdów. K7909
Laboranta - chemika do laboratorium badaw- 
czo-kontrolnego (metal), robotników i stolarzy 
— przyjmą zaraz Poznańskie Powiatowe Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Swarzędzu. 
Warunki zatrudnienia i płacy do omówienia na 
miejscu. K7912
Kucharza - garmażera zatrudni natychmiast 
Gminna Spółdzielnia Tarnowo Podgórne, pow. 
Poznań. Wymagane dobre kwalifikacje. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w' Zarządzie 
GS. K7911
Inżyniera ze znajomością farb i lakierów oraz 
tworzyw sztucznych lub drewna i robotników 
magazynowych — przyjmie natychmiast Insty­
tut Maszyn Rolniczych, Poznań, ul. Starołę- 
cka 31. K7920

20 sztuk taksometrów ।
nowych z gwarancją zakupi 

SPÓŁDZIELNIA PRACY „SPEDYTOR” 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 89.

Oferty prosimy składać pod powyższym adresem.
K7921

Sprzedałem? CEGŁĘ WEZWANIE!
PAŃSTWOWE PRZEDS. HANDLOWE „KOMIS”

Woźny potrzebny. Zgłoszenia LUNG, Poznań. 
uL Dąbrowskiego 17, pokój 4. 33966g

Kierowniczkę kuchni zatrudnimy. Warunki 
przyjęcia: kilkuletnia praktyka na stanowisku 
kucharki, dobra opinia, oraz zaświadczenie z 
ostatniego miejsca pracy. Najchętniej zatrud­
nimy osobę samotną. Warunki płacy —• do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia: Dyrekcja 
Państwowego Zakładu Wychowawczego w Ry-
dzynie, pow. Leszno. K7907

Każdą ilość brukarzy, taraniarzy i robotników 
do prac drogowych przyjmie natychmiast Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań- 
Stare Miasto. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia należy kierować 
do Wydziału Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej, ul. Libelta 16/20 — mała świetlica.

K7913

na.
Akwarium duże, ze stoja­
kiem kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33927g
Kupię „Fiat” 600, „Multi- 
pla” lub „Moskwicz” do 
remontu (po wypadku). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 41Ó03g
Lisy niebieskie, większą 
ilość spiesznie kupię. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 — 34044g.

Wózki dziecięce, nowo­
czesne, wielki wybór oraz
materace 
miarów, 
i dobrze 
znań. ul.

wszelkich roz- 
sprzedaje tanio 
Brzozowska Po- 
Czerwonej Ar- 

32583g
Tchórzo-fretki, ewentual­
nie z klatkami, bardzo ta 
nio sprzedam. Tel. 510-61, 
wewn. 39 (do godz. 15).

33540g
Lampa bezcieniowa laryn 
gologiczna, nowa. kom­
pletna do sprzedania, tel. 
25-49. 33690g
Samochód „Wołgę” sprze
da repatriant. 
Wrzeszcz, ul. 
11, tel. 351-77.

Gdańsk - 
Traugutta

K7910

z rozbiórki oczyszczoną w cenie 773,— zł za 
tysiąc sztuk, franco stacja odbiorcza oraz 
cegłę — połówki — w cenie 440,—, zł za 1000 
szt. (2,5 m?) również odbiorcom prywatnym.

Zamówienia składać- Prezydium Miejskiej Rady
Narcdowej Oddział Akcji Robót Rozb. Po-
rządkowych, Piła, Plac Staszica 10. K7853

WZGS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
ZAKŁAD OBROTU ARTYKUŁAMI ROLNYMI 

Poznań, pi. Wolności 18, tel. 520-59

noszukuie wykonawcy
na wymurowanie filarków i położenie podłogi 

w magazynie o powierzchni ca 269 ms 
z materiału zleceniodawcy.

Kolekcjonerka kupi pra­
wdziwe duże korale. Nos­
kowskiego 24 m. 1, sutere-

33902g

Sprzedam samochód „Ad­
ler”, w dobrym stanie. 
Wiadomość: Wronki, tel 
116. 33939'

Sprzedam silnik „Merce­
desa” V 170, resory. Gdań 
ska 6, m. 4, godz. 15—17.

33987g
Okazyjnie sprzedam fu­
tro zagraniczne oraz kre­
cie używane — 1.500 zł. 
Telefon 632-27. 33951g
Sprzedam bagażówkę to-
nowa w dobrym 
Kordeckiego 47, 
popołudniowe.

godziny 
33956g

Piec „Streibel” i „Nazio- 
nal” do centralnego o- 
grzewania i bojler do cie 
płej wody, magiel ręczny 
trzywałkowy — sprzedam. 
Poznań - Wola, Notecka 
12. 33957g
Sprzedam 10 sztuk okien 
szwedzkich o rozmiarach
1390 1580. Cena 600 zł.
Poznań, Chodzieska 1 —
Napierała. 33958g
Akordeon nowy „Welt- 
meister” 80-basowy, 7 re­
gistrów — sprzedam. Ra-
taj czaka 26, m. 33959g
Sprzedam korzystnie kom 
piet mebli z tapczanem. 
Grunwaldzka 42, m. 3a —
Swierczewska. 33960g
Kiosk dobrze prosperują­
cy centrum Poznania od­
stąpię inwalidom-kom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33965g.

Projekt robót i kosztorys do wglądu 
oraz omówienie warunków pod w. w. adresem.

34028g

Sprzedam parcele pod bu­
downictwo domków 1-ro- 
dzinnych, położone w 
Gnieźnie między ulicami 
Wrzesińska — Pustachow- 
ska. Wielkość parcel 875 
mz. Informacje codzien­
nie u p. Bukowskiego — 
Gniezno, Półwiejska 51.

33881g

....Lokale
Udzielę 10 tys. zł 
ki za odstąpienie 
czońego pokoju. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

pożycz-

Oferty 
Swier- 
33931g

Mieszkanie 31/: pokoju z 
kuchnią, łazienka. tele­
fonem, samodzielne; w 
śródmieściu, 3 ptr„ zamie­
nię na samodzielne mniej­
sze, parter, dzielnica obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3.

33938g
Zamienię w domku 1-ro- 
dzinnym 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią, koryta 
rzem, z ogrodem zadrze­
wionym, osobne wejścia, 
w Poznaniu —- na 2 miesz 
kania po pokoju z kuch­
nią lub 3 pokoje, kuchnia 
samodzielne w śródmie­
ściu. Oferty „33942g” Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3.

Ogródek działkowy (du­
ży) odstąpię (Jeżyce) Gor- 
czyczewskiego 8 m. 9.

33885g
Gospodarstwo 8 ha, z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, zelektryfikowane 
sprzedam. Rybarczyk, Ła­
ziska, stacja kol. Wągro­
wiec. 33886g
Sprzedam dom z wolnym 
mieszkaniem w Luboniu 
k/Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 33887g
Willę (domek dwurodzin­
ny) w Poznaniu spiesznie
kupię (warunek 
mieszkanie). Cena 
nicach 300 tys. zł.
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

wolne 
w gra- 
Oferty

33890g

Parcelę budowlaną 750 m’ 
w Mosinie sprzeda wła­
ściciel. Informacje: Tel. 
658-25 od godz. 16—18.

339O0g

w Poznaniu, ul. Sieroca

WZYW4 
wszystkich komitentów do odbioru 
pada 1959 r. przedmiotów złożonych
ży komisowej

7

do 5 łiito- 
do sprzeda-

sklepach Przedsiębiorstw*
przed dniem 1 kwietnia 1959 r.

Przedmioty nieodebrane w podanym wyżej ter­
minie, zostaną sprzedane przez licytację na za­
sadach podanych w art. 546—550 w związku z 
art. 388 Kodeksu Handlowego i przepisów wy­
konawczych — na koszt i ryzyko komitenta.

Poznań, dnia 15 października 1959 r.
K792?

Przetargi Komunikaty
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu przy ul. Wilczak ogłasza na dzień 
26 października 1959 r. na godz. 8, drugi prze­
targ ograniczony na samochód ciężarowy 10 ton 
marki Mack Diesel. Cena wywoławcza 36.000 zł. 
Wadium w wysokości 1 O^/o ceny wywoławczej 
należy złożyć w kasie P. P. R. D. do dnia 24. 
10. 1959 r. Omawiany samochód można oglą­
dać w każdy dzień roboczy w godzinach od 
7 do 12 na placu PPRD w Poznaniu przy ul.
Wilczak. K7848

Państwowy Ośrodek Maszynowy Gołańcz, 
pow. Wągrowiec ogłasza I przetarg na spfzedai 
1 samochodu osobowego marki „Gaz-67” w dnia 
20 października 1959 r. godz. 10 w POM w Go-
łańczy. Cena wywoławcza 20.000 zł. 27756p

Poznańskie Zakłady Spożywcze - PT, Poznań, 
ul. Ratajczaka nr 5'7 ogłaszają II przetarg na 
sprzedaż: beezek po kapuście 100 1 i 50© 1. 
Oferty w podwójnych kopertach z napisem: 
„Oferta” należy składać w sekretariacie, adres 
j. w. do dnia 27. X. 1959 r.Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 29. X. 1959 r. Oferowane 
beczki można oglądać codziennie po uprzed­
nim zgłoszeniu się w Dziale Handlowym przy
uL Ratajczaka 5/7 —- telefon 524-29. K7816
Sprzedam 3 domki jedno-~ 
rodzinne zabudowaniami | 
gospodarczymi, ogrodami | 
i ziemią. Wieś zelektry­
fikowana, kościół i szko­
ła w miejscu. Buszewiez, 
Wylatowo, pow. Mogilno.

33946g
Kupię nieduże gospodar­
stwo niedaleko Poznania, 

Marszałkowski, Bogu 
niewo, poczta Rogoźno.

33972g

Garbowanie, farbowanie
skór. 
ków

lisów, nutrii, króli-
wykonuję

Mostowa 26.
Poznań, 

33307g
Szukani wspólnika z go­
tówką do otwarcia nowej 
żwirowni. Poznań, Choto-
mińska 43. 33846g
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Ucznia od lat 16 do za­
kładu ogrodniczego z cał­
kowitym utrzymaniem za 
raz przyjmę. Ogrodnic­
two. Poznań, Grunwaldz­
ka 228. 33871g
Gosposia dochodząca, do 
starszej osoby, potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 33919g

Pomoc domową do trzech 
osób na dobrych warun­
kach przyjmę. Aleja Wiel 
kopolska 32, parter.

. ____________ 33943g
Poszukuję pilnie repasar- 
kę, Strzelecka 22/24, m. 16 
w godz. 16—20. 33949g
krawca względnie dostaw 
o? na półmiarową kon­
fekcję damską pilnie po­
szukuję. Oferty ,,33953g” 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3.

Pomoc domowa do małej 
rodziny potrzebna. Kra- 
spiskiego 6, m. 2, dzwo- 
n_lć 3 X. 3396Ig

Gosposia dochodząca za­
raz potrzebna. Szlezer — 
Poznań. Szkolna 1. Galan 
teria - perfumeria. 33980g

Sprzedam samochód „Sko 
da” 1101. Gniezno, Rvbna
29. m. 3. 27202p

Pianino brązowe do ćwi­
czeń — 4.000 zł sprzedam.

Zamienię samodzielne 2 
nokoje, kuchnia, łazien­
ka — na 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnia. Oferty 
„33945g” Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3.

Dom 1-rodzinny na par-
celi oparkaniOnej za-

Tel. 622-48. 33973g

Kto przyjmie ucznia do 
zawodu elektrotechniczne 
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
— 33990g.

Samochód P-70, idealn>- 
stan, z radiem sprzedam. 
Bielawa, Czempiń, Rynek

Kuchnię, fortepian, biur­
ko „Ludwik”, dywan wią

Poszukuję pokoju sublo- 
kntorskieeo dla studentki. 
Wiadomość kierować: Ko 
bylińska, Gwardii Ludo-

drzewionej oraz parcelę 
1640 m! blisko przystanku 
trolejbusowego w Anto- 
ninku sprzedam. Poznań- 
Antoninek, Browarna.

33920g

Domek 1-rodzinny sprze­
dam — warunek mieszka­
nia zastępcze. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
33981g.

Remonty samochodów o- 
sobuwych, ciężarowych 
oraz motocykli (blacharkę 
i spawańie) wykonuje wsr 
sztat mechaniczny Ale­
ksander Pikułski. Poznań. 
Droga Dębińska 3<). 33870g

24. 276 43p
zany tanio sprzedam.

wej 24a, m. 4. 33955g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna. 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 3240Rg

Drukarkę („Tiegel”), gi­
lotynę, łuszczarkę do ka­
kao. owsa, piec do pale­
nia kawy, owsa, kakao — 
sprzeda lub wydzierżawi 
Staniszewski, Krotoszyn. 
Armii Czerwonej 29.

33409g

Orzeszkowej 9/11, m. 5a.
33975g

Sprzedam motorower 
„Simson” — stan idealny. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
38. w podwórzu. 33978g

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią, łazienką, centrum, II 
ptr„ wspólny korytarz na 
2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 — 33979g.

Sprzedara parcelę blisko 
tramwaju, zadrzewioną, o- 
płótowaną z planem dom­
ku 1-rodźinnego i altaną 
murowaną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie-

Kupię domek 1-rodfńnny 
w Poznaniu okolica Ostro 
roga — Łazarz przy tram 
waju, może być do wy­
kończenia lub parcelę 
bezpośrednio od właści­
ciela. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
33984g.

Garaż drewniany, ocie­
plany płytami pilśniowy­
mi wybuduję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 34»91g
Pracownia kapeluszy dam 
śkich. która została zam-
k nie ta kwietniu
Głogowska 36 przy

br. 
„Ma-

go 3. 33921g

Sprzedam samochód ..Mer 
cedes” V 170, stan dobry.

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tel. 
653-11. 34005g

Dźwigary (szyny kolejo­
we) 18 sztuk 6,60 dług, — 
spiesznie sprzedam. Zgło­
szenia przyjmuje Kazi­
mierz Jabłoński, Rogowo 
Źnińskie, woj. bydgoskie. 

33858g
Sprzedam aparat fotogra­
ficzny, szybkostrzelny „Le 
ningrad”, tranzystory mo-

Lakiernia Garbary 3.
33982g

Owczarka — sukę, czarną 
podpalaną 2’/2-letnią z ro 
dowodem sprzedam. Te­
lefon 89-32, od godz. 7—15. 

33986g

Prayjmę współlokatora do 
sklepu handlowego w 
śródmieściu, branży rze­
mieślniczej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 . 34 001g

Sprzedam gospodarstwo 
70 mórg, w tym 10 mórg 
dobrej łąki i dom z ogro­
dem w większym mieś-

Willę dwurodzinną do wy 
kończenia sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 — 41006g.

gnolii” została otwarta 
przy Armii Czerwonej 23. 
Szanowną Klientelę upra­
sza się o odbiór przeró- .
bek. 33909g

cie powiatowym. 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

Oferty 
Swier- 

33926g

Okazyjnie sprzedam go­
spodarstwo 7 ha z zabu­
dowaniem w Podrzewiu. 
Poznań, Opolska 50 m. 5,

Wypożyczalnia: nakryć do 
chrztu, sukien wieczoro­
wych, ślubnych od 150 zł

Szewska 29. 33M«g

Ciągnik („Ursus”) w do­
brym stanie sprzedam. 
Dubski, Kobylniki, poczta

Kupię pokój wyłączony 
do remontu lub za zwro­
tem kosztów, poddasze, 
suterena niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. 41011g

Sprzedam dom 4-piętrowy 
Jeżyce z możliwością wy­
budowania mieszkania. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33875g

Kar pik.

Lekarskie

Kupię mały domek par-
terowy

34006g Naprawa lalek, nawet naj 
bardziej zepsutych, wpra­
wianie oczek, sklejanie za 
bawek plastikowych. Zy-
dowska 7 33944g

Angielskiego przyspieszo­
ną metodą uczę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 34010g

cy napięciowe, diody
germanowe, lampy radio­
we oraz inne części. Poz­
nań, Winogrady 31 m. 2,
Olszewski. 33933g

Kościan. 33989g
Sprzedam sklep art. go­
spód. dom., art. żel., ro-
werowych 
(urządzenie

i motocykli 
z towarem).

Zamienię' pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 42024g

tna od 100.600 zł.
Biuro

okollca oboję-

Ogłoszeń,
czewskiego 3. 33876g.

Oferty 
Swier-
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Tokarza
nego

wykwalifikowa­
zatrudni warsztat

mechaniczny. Poznań - 
Gorczyn, Logi 21. 33967g

Przyjmę szewca — praca 
dorywcza. Warunki do o- 
mowienia. Oferty Biuęo 
ogłoszeń. Swierczewskie- 

3 — 33985g.

Karoserię Kadet. Fiat lub 
inną kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33895g
Okazyjnie sprzedam ma­
szynę do szycia. Polna 27,
m. 2. 41005g
Kupię samochód 1,5 tony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, 41008g

W dniu 13 października 1959 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza, niezapomniana matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 63, śp.

Anna Hałasik
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, Małeckiego 6. 34075g

Dnia 12. X. 1959 r. zmarł nasz Kolega, śp.

Sprzedam samochód Opel 
P-4. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33934g

Ciesielski, Krobia, Powst.
Wlkp. 55. 33993g

Sprzedam gitarę elektry­
czną „Goldklang” z apa­
raturą mikrofonową. Mo­
rawski, Garbaty 99 . 33936g

Sprzedam warsztat ślusar 
ski. Poznań - Główna. O- 
ferty ,,33947g” Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
33947g.

Tanio sprzedam motocykl 
DKW NZ 350. Kanałowa 
14, warsztat. 33995

Kupię działkę z rozpoczę­
tą budową domku 1-ro- 
dzinnego do 115.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 , 33962g.

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08. przyjmuje 
3—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

33371g

Dokumentację do uzyska­
nia pożyczki na remon­
ty domków jednorodzin­
nych opracuje uprawn. 
inżynier. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 33976R

Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, trzci 
nę, smołę, lepik, karboli- 
neum, zasuwy kominowe, 
płytki glazurowe, płyty 
„Suprema” poleca: Skład 
nica Materiałów Budowla 
nych, Poznań, Jeżycka 13. 

33992g

Sprzedam 6 ha ziemi — 
cena przystępna. Euge- 
riusz Swiech, Moszczan- 
ka, poczta Raszków, pow.
Ostrów Wlkp. 276440

Willę 1-rodzinną wyłączo 
ną z pięknym sadem oka­
zyjnie sprzedam. Mieszka 
nie wolne po kupnie. 
Ostrów Wlkp., Wysocka

Supernowoczesną moder­
nizację mieszkań projek­
tujemy — wykonamy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 . 33977g

25 — .Toks. 33963g

Dnia 13 października 1959 r„ po długich i cięż­
kich cierpieniach, zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 70, mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Ludwik Dytkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o godz. 

J7 w Trzemesznie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Trzemeszno, Dąbrowskiego 19. 34076g

Kupię spiesznie wolny 
domek 4-izbowy z ogro­
dem w obrębie Poznania 
do 200 tys. zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 — 33930g.

Domek jednorodzinny z 
wolnym mieszkaniem pół- 
morgowym ogrodem oraz 
wiele innych sprzeda Mi­
chalak, Pleszew, Kaliska 
31. 34002g

Dnia 12 bm. zginął w Go­
lę cinie pies - owczarek, 
czarny, podpalany, mło­
dy. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyso­
kim wynągrodzeniem. Po­
znań, Dojazd 4 m. 12. Ur-
baniak. 33969g

Uwaga! Oddam nutrie ko­
lorowe, import na wy­
chów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

41001g

Dnia 13. X. br. zmarł 
przeży -szy lat 72, mój 
kochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i 
dziadek, śp.

Walenty 
Nowakowski
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 16 bm. o go-
dżinie 11 
cmentarnej 
cach

o czym

z kaplicy 
na Jeży-

zawiadamia
pogrążona w smutku

34145g RODZINA

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

prof. dra
Józefa Jana 

Bossoujskiego 
odprawi się w dniu 16 
bm. o godz. 19 Msza 
św. w kościele para­
fialnym św. Wojcie­
cha

o czym zawiadamia 
ZONA

41M)2g

Nagrodę 200 zł wypłacę 
znalazcy za zwrot teczki 
skórzanej jasno-brązowej 
z zeszytami i fotografia­
mi zgubionej w Pozna­
niu we wtorek, 29 wrze­
śnia. Wiadomość proszę 
kierować pod adres: —• 
Lampkowski, Bydgoszcz, 
Libelta 16 (Filharmonia).

K7915

Samotny lat 55. wzrost 
159, pracownik fizyczny, 
pozna panią z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33&>1

Zgubiono prawo jazdy 
kat. II nr 0022 55. nazwi­
sko Bronisław Gruszczyń-

Dwukrotnie rozwiedziony, 
dobry, pozna panią lat 30, 
piękną, zamożną. Narodo­
wość obojętna. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33940g

Ski, 
3.

Oborniki, Ogrodowa 
27444p

W dniu 16 
nika 1959 r. 
szą bolesną

paździer- 
w pierw- 

rocznicę

Kawaler przystojny, wy­
kształcony lat 45, z włas­
nym poważnym przedsię­
biorstwem w Poznaniu, ze 
pozna niezależną pannę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 . 33952g
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Antoni Łakomy
długoletni sędzia piłkarski.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego i odda­
nego Kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy 
Ul. Bluszczowej.

ZARZĄD KOLEGIUM SĘDZIÓW
POZPN

Wszyscy sędziowie piłkarscy proszeni są o 
Wzięcie udziału w pogrzebie. 34162g

Dnia 12 października 1959 roku zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach mój drogi i troskliwy mąż, 
nasz szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Walerian Rosa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­

dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała
na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA I RODZINA

Poznań. Łąkowa 4a, m. 10.
34130g

Dnia 14 października 1959 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 85, mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojcie«( dziadek 
i pradziadek, śp.

Stanisław Szymański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 

7.30 z domu żałoby w Kobylnikach.
W głębokim smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Kobylniki, pow. Poznań. 34124”

śmiefci niezapomnia­
nego męża, śp.

Maksymiliana

Franza
zostanie odprawiona
Msza św. o godz. 8 w 
kościele Serca Pana 
Jezusa ne Jeżycach.

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

ŻONA
34165g

Przewielebnemu
chowieństwu, 
cji. Radzie

Du
Dyrek- 

Zakłado-
wej i Delegacji MPK, 
Delegacji Powstań­
ców Wielkopolskich, 
Krewnym i Znajo­
mym. którzy wzięli 
udział w pogrzebie, śp.

MAKSYMILIANA 
WOLFFA

oraz za liczne wieńee 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIA

33948g
składa

RODZINA
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Wina konstruktora?
I Przed naradą działaczy samorządów |

Już 7 września kierownictwo Okręgowego Zarządu Zwią 
zku Zawodowego Pracowników Budowlanych sygnalizowa 
ło działaczom samorządu robotniczego swojego pionu: Tak 
dalej nie można. Więcej zjadamy niż zapracujemy. Popatrz 
cic na cyfry: w I półroczu wydajność wzrosła o 5,3, a pla 
ce skoczyły o 8,8 procent. Zróbcie coś, aby wzrost płac 
był wyprzedzany przez wzrost wydajności pracy, w przeciw 
nym wypadku należy się spodziewać ostrych cięć admini 
•tracyjnych...

Nie wiadomo czy działa­
cze samorządowi wzięli sobie 
te słowa mocno do serca. Za 
łóżmy jednak, że tak. Czy mo 
gli jeszcze wpłynąć na zmia­
nę sytuacji w III kwartale? 
Nie, bo ten się już skończył. 
Za to przewidywania związ­
kowców okazały się trafne. 
Już 17 września rząd uchwa­
lił szereg pociągnięć admini­
stracyjnych, zmierzających do 
przywrócenia zachwianej rów 
nowagi między pracą a płacą. 
Niebezpieczne zjawisko doty­
czyło bowiem nie tylko Pozna 
nia i nie tylko budownictwa. 
Ale to na marginesie.

Zjawisko łamania dyscypli 
ny płac nie wystąpiło nagle, 
w jednym dniu. Musiało na­
rastać od I kwartału począw 
szy. Dlaczego zatem Konferen 
cje Samorządu Robotniczego 
analizując co kwartał gospo­
darkę przedsiębiorstw, nie sy 
gnalizowały go wcześniej? Dla­
czego nie przedsięwzięły śród 
ków zaradczych?

Odpowiedź jest trudna

Mamy tu bowiem do czy­
nienia z całym drażli­

wym kompleksem stosunków 
między poszczególnymi orga­
nizacjami wchodzącymi w 
skład samorządu, stanowi­
skiem administracji do samo 
rządu, pozycją rady robotni­
czej itp. Wspominam o tym, 
bo za kilka dni odbędzie się 
wojewódzka narada działaczy 
samorządu robotniczego. Mo­
że oni odpowiedzą dlaczego 
tak się dzieje?

Jedno jest pewne. Konfe­
rencje Samorządu Robotnicze 
go pewnych zjawisk w zaród 
ku zdusić nie mogą. Rozpatru 
ją bowiem stan gospodarki z 
okresu minionego. Np. doko­
nują oceny I półrocza w mie 
siącu sierpniu, po sporządze­
niu bilansu.

Jednak ustawodawca tę oko 
liczność przewidział. Dlatego 
w ustawie o samorządzie ro­
botniczym (art. 18 pkt. 6) 
stwierdził, że kontrola fundu­
szu płac, list płac oraz wy­
płaconych w przedsiębior­
stwach nagród i premii nale­
ży do zakresu działania pre­
zydium rady robotniczej, w 
skład którego wchodzą m. in. 
bardzo kompetentni ludzie: 
dyrektor, sekretarz organiza­
cji partyjnej, przewodniczą­
cy rady zakładowej. Trudno 
przypuszczać, że oni nie do­
strzegli złej proporcji mię­
dzy płacą a pracą. Nie jest 
to wina „konstruktora” u- 
chwały.

Zjawisko nienowe
4 4 sierpnia zamieściliśmy 

* • artykuł pt. „Niebezpie­
czna emancypacja”, zwraca­
jąc uwagę na odrywanie się 
rad od załóg a członków pre

L. 100 — Do okresu zatrudnienia 
potrzebnego dla uzyskania renty 
wlicza się każdą pracę najemną, 
wykonywaną w zasadzie na obsza­
rze Państwa Polskiego, jeżeli pra­
cownikowi przysługuje za nią wy­
nagrodzenie.

Wszystkim członkom rodziny 
(żona, dzieci) przysługuje po zmar­
łym pracowniku łączna renta ro­
dzinna. Rentę rodzinną podwyższa 
się o 65 zł, jeżeli do renty upraw­
nionych jest dwóch członków ro­
dziny, a o 145 zł, jeżeli do renty 
uprawnionych jest trzech lub wię­
cej członków rodziny. Renta ro­
dzinna na dzieci nie przysługuje 
w czasie korzystania przez nie ze 
świadczeń z funduszów publicz­
nych w rozmiarze dostatecznym 
dla pokrycia kosztów utrzymania 
i wychowania. * 

zydiów od swoich rad. W nie 
których zakładach, samorząd 
robotniczy w praktyce — to 
3—4 ludzi działających w 
myśl życzeń administracji.

Próby nacisku i podporząd 
kowanie sobie przez admini­
strację organów społecznych 
istniały zawsze. Klasycy mar 
ksizmu, poświęcają temu zja­
wisku sporo uwagi. Wydaje 
się, że w latach 1.956—57 na­
cisk ten zelżał, a obecnie zno 
wu narasta.

Weźmy dla przykładu spo­
rządzoną nie^arrao przez KM 
PZPR w Poznaniu ankietę o 
pracy samorządu. Znajdziemy 
w niej wiele ciekawych od­
powiedzi. Na przykład taka: 
„Materiały na KSR przygoto 
wuje dyrektor, który mówi 
nie na podstawie opracowane 
go referatu lecz jedynie na 
podstawie własnych notatek 
(konspektu)”.

„Pozytywnie 
ustosunkowany"

A trochę dalej czytamy ta 
** kie stwierdzenie:
„...Praca jest w zasadzie 

pozytywna... Członkowie pre 
zydium są dobrze ustosunko­
wani do obecnej rzeczywisto 
ści, czego nie można powie­
dzieć o byłych... Jedynym man 
kamentem w pracy rady jest 
słabe przekazywanie proble­
mów zakładowych, którymi 
się zajmuje — załodze”...

A więc nie to, że dyrektor 
majoryzuje i radę i KSR. Nie 
to, że rada jest oderwana od 
załogi. Ale zapomina się rów­
nież o takich mankamentach 
jak: niska wydajność, bume- 
lanctwo, alkoholizm, zła orga­
nizacja i niezadowolenie zało 
gi itd. itp.

Rozwój demokracji robotni 
czej, kontrola pracownicza 
nad administracją napotyka 
jeszcze na najprzeróżniejsze 
przeszkody. Nic dziwnego 
więc że w toku drobnych u- 
tarczek i spięć giną z oczu 
sprawy dużej wagi.

Piotr Chojnacki

Paźdz.

15 
czwartek

Imieniny
Teresy, 
Jadwigi

Słońce: 
wsch.: g. 5.59 
gach.: g. 16.43

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Nowa Odysea”; 
POLSKI — g. 19 „Nie igra się z 
miłością”; NOWY — g. 19 „Nora”; 
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”; SATYRY — g. 20 „Czy 
człowiek może pomóc człowieko­
wi?”; MARCINEK — g. 11 „Dzia­
dek Zmruż-Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE: •
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

ZAGÓRÓW — „Damy i huzary”; 
KROTOSZYN — „Dziewczyna sę­
dzią”; KONIN — „Nie ma spra­
wiedliwych”.

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10—20 „Lotna” — 

(polski, 16 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 
18 , 20.30 „Mściciel z Latarnie” — 
(amer., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 „Błękitna 
strzała” (radiz., 16 1.); GWIAZDA 
remont; HUTNIK — g. 16.45—19 — 
„Na polu chwały”; MALTA — g. 16 
—20 „Pociąg” (polski, 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.45. 18 , 20.15 — 
„Zemsta zza grobu” (frainc., 18 
l.); MUZA — g. 10—20.15 „Francis 
— muł, który mówi” (amer., 12 1.); 
OSIEDLE — g. 16—20 „Intrygant- 
ka” (austr., 18 1.); PANCERNIAK 
g. 17.30 i 20 „Baza ludzi umarłych” 
(polski, 18 1.); PIAST — g. 17, 19 
„Pod pręgierzem” (jug., 14 1.); — 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 „Kroki we mgle” (ang.-amer., 
18 1.); SCALA — g. 16—20 „Cza-

Lekkoatletyczne 
miirma olimpijskie
MĘZCZYZNI: 104 m — 14,4; 

200 m — 21,3; 400 m — 47,3; 
800 m — 1:49,2; 1500 m — 3:45,0; 
5000 m — 14:10,0; 10.000 m — 
29:40,0; 110 m ppł — 14,4; 400 m 
ppł — 52,2; 3000 m przez prze­
szkody — 8:55.0; wzwyż — 2,05; 
tyczka — 4,40; w dal — 7,50; 
trójskok — 15,60; kula — 17,00; 
dysk 53,00; młot — 62,00; Oszczep 
76,50; dziesięciobój — 6.750 pkt.

KOBIETY: 100 m — 11,8; 240 
m — 24,3; 800 m — 2:12,0; 80 ni 
ppł — 11,2; wzwyż — 1,67; w 
w dal — 5,90; kula — 14,60; 
dysk — 48.00; oszczep — 49,00.

Koszykarze Slavii 
grają w Lesznie

Leszczyńscy kibice sportowi 
nie mogą ostatnio narzekać 
na brak różnorodnych imprez 
sportowych. Po turnieju żuż­
lowym z udziałem zawodni­
ków szwedzkich, w nadchodzą 
cy piątek, 16 bm. zawitają do 
Leszna koszykarze kilkakrot­
nego mistrza CSR — Slayii 
(Bratysława).

W tym dniu, o godz. 19 ro­
zegrają oni spotkanie towa­
rzyskie z Ii-ligową Polonią 
Leszno. Drużyna gospodarzy 
zostanie wzmocniona swym 
wychowankiem, obecnie za­
wodnikiem Lecha Poznań — 
J. Borowym.

Bilety na zawody Slavia 
Bratysława — Polonia Lesz­
no nabywać można, w sekre­
tariacie Klubu, przy ul. Ta­
ma Kolejowa la, w godz. od 
8—13 i od 15—18. (R)

W niedzielę 
na ringu

W niedzielę, 18 bm., w sali 
Polonii ul. Waryńskiego w 
Lesznie dojdzie do ciekawego 
pojedynku bokserskiego w ra 
mach rozgrywek o mistrzo­
stwo klasy A pomiędzy Po­
lonią Leszno, a jej imiennicz 
ką z Poznania. Początek za­
wodów wyznaczono na godzi­
nę 18. (R)

Rugbiści Lipska 
w Kościanie

Po raz pierwszy społeczeń­
stwo Kościana będzie oglądać 
w niedzielę o godz. 14 na boi­
sku KS Obra mecz rugbistów. 
Na zielonej murawie wystą­
pią dwie I-ligowe piętnastki: 
BSG Einheit Messe — Lipsk 
i KS Posnania. Drużyna nie­
miecka rozegra w Polsce tyl­
ko jedno spotkanie.

Organizacją atrakcyjnych 
zawodów zajął się zarząd KS 
Obra, (p)

rujące istoty” (franc., 18 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 20 ,.W rytmie rock 
and roli” (ang., 16 1.); TĘCZA — g. 
16 „Dzielne kaczątko” (franc., 7 
1.); g. 18 i 20 „Grzech” (jug., 18 1.); 
WOJSKOWE — g. 20 „Zemsta zza 
grobu” (franc., 18 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Fatima” — 
(radź., 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 9—21 „Rzeźba Pałacu Luksembur 
skiego”; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 17 i 19 „Bomba” (czeski, 16 1.); 
ZNICZ (Luboń) — g. 19 „Guenda- 
lina” (włoski, 18 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 17 i 19 
„Wierny mąż” (ang., 16 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Marynarz 

z Komety” (radź., 12 1.); Lech: 
„Letni sen” (szwedzki, 16 1.); KA­
LISZ — Syrena: „Dziwne życzenie 
p. Barda” (frainc., 18 1.); Wol­
ność: „Prawo morza” (bułg., 16 1.); 
Stylowe: „Dzielne kaczątko” —
(franc., 7 1.); LESZNO Panorama: 
„Serce matki” (radź., 14 1.); — 
OSTRÓW — Roma: „Inspekcja pa­
na Anatola” (polski, 18 1.); Słońce: 
„Ostatnia miłość” (franc., 18 1.);
PIŁA — Iskra: „Szpieg z Taiwa- 
nu” (Chin., 16 1.); Lotnik: — Gorz­
kie zwycięstwo” (franc., 14 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
fragm. operowe; 16.40 — Uniwersy­
tet Radiowy; 16.50 — „Radiostacja 
młodości”; 17.15,— kurs języka an 
gielskiego; 18.05 — nowe wiersze 
A. Słonimskiego; 18.25 — koncert 
życzeń; 19.05 — polskie tańce lud.;
19.20 — „Trybuna nauczycielska 
19.30 — muzyka; 20.26 — sport;
20.30 — meJ. jazzowe do tańca; — 
20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — 
„Niespokojne szczęście” — ope­
retka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 25.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla młodzieży; 16 — pio­

senki polskie; 16.20 — pozn. kon-

Plarufóza zająda

W Gdańsku-Oliwie w najnowocześniej urządzonym 
Technikum Wychowania Fizycznego w Polsce rozpoczął 
się nowy rok szkolny. Pod kierunkiem fachowych kadr 
szkolą się przyszli nauczyciele wychowania fizycznego. 
Na zdjęciu uczniowie podczas pierwszych w nowym ro­
ku zajęć praktycznych. caf — fot. Uklejewski

Tłok w salach gimnastycznych
Od dłuższego czasu obserwujemy wśród kibiców spor 

towych dziwne zjawisko. Otóż, prawie bez wyjątku, 
stają się oni... historykami sportu wielkopolskiego. Ciągle 
bowiem przy różnych okazjach słyszymy jacy to kiedyś by 
li dobrzy sportowcy. Słyszy się, jak to Smólski czy Henio 
Kaczmarek „ładowali” gole, jak Franek Szymura nokauto 
wal przeciwników itd.

Podobna sytuacja jest tak­
że w gronie miłośników gim­
nastyki. I tutaj mieliśmy świe 
tnych zawodników poznań­
skich, jak Radojewski, Lesiń 
ski, Kanikowska czy Łukom- 
ska. Przysporzyli oni wielko-

W II lidze 
prowadzi AZS

W meczu o mistrzostwo II 
ligi w hokeju na trawie gru­
py II Lechia (Gdańsk) zremi­
sowała 1:1 z AZS Szczecin.

Aktualna tabela w tej gru­
pie przedstawia 
jąco:
1. AZS P-ń
2. Pomorzanin
3. Lech P-ń
4. AZS Szczecin
5. LKS Rogowo
6. Lechia Gd.
7. Ruch Grudz.

się następu -

10 16 10:1
10 15 10:2

9 14 14:5
10 10 10:9
11 8 9:14
11 5 5:18
11 4 5:14

Spotkanie o mistrzostwo II li­
gi pomiędzy poznańskim Lechem 
i Pomorzaninem odbędzie się w 
niedzielę ogodz. 15 na boisku ho­
kejowym przy ul. Maratońskiej.

cert życzeń; 17.05 — melodie w 
rytmie walca; 17.35 — reportaż 
dźwiękowy K. Łącznego; 17.50 — 
melodie rozrywk.; 18.20 — „Jutro 
w Filharmonii Poznańskiej”; 18.35 
muz. i aktualn.; 19.05 — Uniwersy­
tet Radiowy; 19.15 — orkiestra ta­
neczna; 19.30 — przegląd wydarzeń 
kultur, za granicą; 20 — koncert 
życzeń muzyki poważnej; 20.50 — 
wiązanka melodii krajów tropikal­
nych; 21.27 — sport; 21.40 — wir­
tuozi muzyki rozrywk.; 22 — Uni­
wersytet Radiowy; 22.15 — dysku­
sja przed mikrofonem; 22.45 — mu­
zyka tan.; 23.21 — aud. kameralna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.39, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA:

17 — program dla dzieci; 18 — 
„Między nami kobietami”; 18.30 — 
filmy krótkometr.; 18.55 — z cyklu 
,.O nich się nie mówi” — rep. tel.; 
19.25 — program publicystyczny dla 
wsi; 19.55 — dziennik TV; 19.50 — 
tele-rek’ama; 20 — „Mówimy o 
rock and rollu”; 20.30 — antykwa­
riat filmowy — film fab. prod. 
radź. pt. „Potiomkin”.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w doką* 
mentach 1 literaturze”.

CBWA „Odwach” — g. 10—18 — 
„Wystawa plastyki norweskiej”.

Dyżury pełnia
W POZNANIU:

SZPITAL MIEJSKI IM. J. S^RU 
SIA (chirurgia - wewnętrzne), ul. 
Walki Młodych 7, tel. 98-56; —
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76. Rynek gródecki 1, 23 
Lutego 18, Główna 53 

polskiej i krajowej gimnasty­
ce wiele laurów.

Obecnie w tej dyscyplinie 
Poznań nie ma wiele do po­
wiedzenia. Przy ustalaniu re 
prezentacji Polski naszych za 
wodników nie bierze się w 
ogóle pod uwagę. Szczególnie 
jednak źle jest w konkuren­
cji mężczyzn. Sukcesy tu są 
naprawdę minimalne. Oczy­
wiście mamy na myśli klasę 
mistrzowską, bo w niższych 
różnica między innymi okrę­
gami i Wielkopolską nie jest 
duża. W najbliższym czasie 
nie możemy liczyć na popra­
wę. Zainteresowanie płci brzy 
dkiej tą dyscypliną sportu 
jest bowiem bardzo skromne 
i odnosi się wprost wrażenie, 
że kandydaci na gimnasty­
ków wręcz obawiają się roz­
poczynać ćwiczenia ze wzglę­
du na długi i uciążliwy tre­
ning.

Sytuacja przedstawia się 
korzystniej w konkurencji 
kobiet. Posiadamy tu obie­
cujący narybek, który do­
chodzi do klasy pierwszej 
Cieszyć może szczególnie 
zainteresowanie gimnastyką 
młodzieży szkolnej, oraz 
współpraca trenerów z nau 
czycielami wychowania fi­
zycznego. Można więc spo­
dziewać się na tym odcinku 
poważnej poprawy.
Można się spodziewać, ale 

nie znaczy to jednak, że na 
poprawę i wyniki mamy cze 
kać z założonymi rękami. Na 
si gimnastycy borykają się z 
wieloma trudnościami. Głów­
ną bolączką jest brak odpo­
wiednich sal. W odróżnieniu 
od przodujących okręgów — 
Warszawy i Krakowa, które 
posiadają świetnie wyposażo 
ne własne ośrodki, w Pozna­
niu jest pod tym względem 
zupełnie źle.

Gimnastycy trenują kątem 
w wypożyczanych na bardzo 
krótki czas salach. Treningi 
odbywają się rzadko, w póź­
nych godzinach, co zniechę­
ca młodzież a w ogóle go­
dzin treningowych jest za ma 
ło. Jednym słowem gimnasty 
cy nie mają „warsztatu pra­
cy”, co w poważniejszym 
stopniu uniemożliwia podnie­
sienie poziomu poznańskiej 
gimnastyki.

W. O.

Sejmik turystyczny
W związku z zakończeniem sezonu turystycznego Zarz$i 

Poznańskiego Okręgowego Związku Kolarskiego i Komisji 
Turystyki .Kolarskiej organizuje sejmik turystyczny, któr! 
odbędzie się w niedzielę, 18 bm. w świetlicy Domu WczJ' 
sowego FWP w Puszczykowie. W programie — sprawozda’ ! 
nie za miniony okres turystyczny, plan pracy na 1960 f 
wręczenie dyplomów i upominków aktywistom oraz zwie 
dzanie Muzeum Przyrodniczego. Początek sejmiku o godz. K j1 
Przy okazji organizuje się wycieczkę kolarską do Puszek” n 
kowa. Zbiórka chętnych o godz. 9 przed Starym Ratusze111 J 

(na)

Ponad 2 tysiące 
kółek olimpijskich 
na Tokio

Komisja Młodzieżowa Pol­
skiego Komitetu Olimpijskie- 
go podsumowała dotychczaso 
wy dorobek akcji zdobywania 
pierwszych kółek olimpij. 
skich na Olimpiadę 1964 r. 
Tokio. W roku bieżącym zdo­
byto 2298 kółek (planowano 
ok 6.000). Dotychczas najwię. 
cej kółek zdobyli młodzi lek 
koatleci — 820, a następnie 
piłkarze — 360 i gimnastycy 
— 322. W klasyfikacji woje, 
wództw prowadzą młodzi 
sportowcy woj. katowickiego 
— 426 kółek, a następnie wro 
iławskiego — 311 i poznań­
skiego — 286. W woj. po­
znańskim zdobywano kółka aż 
w 10 dyscyplinach, a w sła­
bo pracującym pod tym wzglą 
dem Krakowie zaledwie w 
dwóch (narciarstwo i szer­
mierka). Tegoroczna akcja nie 
jest jeszcze ukończona,. Wy. 
niki z całego roku obliczone 
będą dopiero w końcu stycz- 
nia 1960 r.

Stwierdzono, że minima 
na pierwsze kółko nie były 
dostatecznie dobrze opraco. 
wane, a również strona or- 
ganizacyjna tej akcji w 
większości okręgów nie zda 
ła egzaminu. Ciężar prowa 
dzenia i propagowania ak- 
cji zdobywania kółek przej 
dzie obecnie na związki 
sportowe.
Omówiono również ogólne 

założenia akcji przyszłorocz­
nej. Z wyjątkiem sportów zi 
mowych, w 1960 r. młodzież 
będzie mogła zdobywać tylko 
drugie kółko olimpijskie. Mi­
nima będą znacznie wyższe. ' 
W przyszłym roku dla zdo­
bywców kółek olimpijskich 
przewidziane są specjalne 
zgrupowania, prowadzone b( 
dzie T także doszkalanie kadry 

। trenersko-instruktorskiej.
(PAP)

IGI spotkań 
naszej reprezentacji;

Wczorajszy mecz piłkarski J 
z Hiszpanią był 161 kolejnym 1 
spotkaniem reprezentacji Pol 
ski. Dotychczas najwięcej spo 
tkań rozegraliśmy z Węgrami 
(17), Rumunią (16), Czechosło I 
wacją (14), i Jugosławią (13), s 
Ze Szwecją graliśmy 11 razy, r 
a z Bułgarią i Finlandią po s 
10. Ponadto graliśmy z repre 
zentacjami państwowymi (w’ 
nawiasie ilość spotkań) nast? 
pujących krajów: Albanii (3), 
Anglii (1), Austrii (5), Belgi: 
(4), Brazylii (1), Danii (7), E- 
stonii (3), Francji (2), Hiszpa­
nii (2), Irlandii (4), Izraela 
(1), Łotwy (8), Niemiec (5), 
NRD (4), NRF (1), Norwegi: 
(6), Szkocji (1), Szwajcarii (2), 
Turcji (5), Stanów Zjednoczę 
nych (2), Związku Radzieckie 2 
go (3). (m) k

-------------- p

Koszykarze AZS ® 
grają z Węgrami

W niedzielę 18 bm. o godz. 
18 odbędzie się w Poznaniu0, 
w sali AZS, przy ul. Solnej 
(wejście z ul. Młyńskiej) 
dzynarodowe spotkanie ko- ~ 
szykówki męskiej pomiędzJ 11 
drużyną Budapeszteńskiego 
Uniwersyteckiego Klubu Spot 
towego a poznańskim AZS. s:

Drużyna węgierska, któraS1 
zajmuje piąte miejsce w I H 
dze, jest wielokrotnym aka'‘ 
demickim mistrzem kraju. £ 
jej szeregach występuje dwócl 
członków reprezentacji naro­
dowej. Spotkanie będzie re­
wanżem za zeszłoroczny wy to 
stęp poznańskiego AZS w B’J zc 
dapeszcie, gdzie mimo ni| 
sprzyjających warunków al1 n< 
mosferycznych (plus 40 stop; sł 
ni C.) poznaniacy pokonali N 
drużynę BEAC.


